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N O W Y  D U C H
Warszawa pogrążona w ciemno

ści. W szystkie okna, pozasłaniane, zie
ją czarną pustką. Latarnie zgasły; 
gdzie niegdzie tylko tli się jakieś ane
miczne niebieskie światełko  —  dyskre
tne napomknienie na życie, które trwa 
w ukryciu. Ulice zamarły. Tramwa
je  —  wielkie bryły skondensowanego 
cienia  —  zasnęły jak  zaklęte. We wnę
kach bram stoją nieruchomo kobiety 
z opaskami, na płachtach papieru nie
wprawną ręką narysowane strzałki: 
„schron przeciwgazowy".

Ćwiczenia OPL, alarm...
Stolica m yśli tylko o tym. Mieszcza

nin przejął się grozą wojny, i choć to 
przecie tylko „na niby"  —  słucha z nie- 
pozorowanym niepokojem relacji, pły
nących z głośnika: „eskadra samolotów 
nieprzyjacielskich zbliża się z północno- 
zachodu... na placu Teatralnym upadla 
bomba... dwa domy stoją w płomie
niach... iperyt... baterie rozpoczęły 
ogień."

... —  Taka szpara, burczy pan do
m u przy oknie, nawet ślepy lotnik zo
baczy, trzeba natychm iast zatkać...

... —  Podobnoć na trzecim piętrze

tyż może zagazować, tak mówią, martwi 
się Wojciechowa;

—  Gdzie ten W ałek przepada, sier
dzi się ojciec rodziny; dokąd on w y
szedł?

— -  Nie wiem, po kolacji złapał 
czapkę i czmychnął na miasto!

—  Zatrzym ają go, ostrzygą, i je
szcze wlepią mandat karny! To nie żar
ty, a tak lotniczy!... Ach, ta dzisiejsza 
młodzież!

Ach, ta dzisiejsza młodzież! Czmy
chnęła na miasto. W szystko zamarło, 
teatry i kina odwołały przedstawienia, 
bo któż by się odważył ryzykować 
przyjść... ale na sali YMCI przy ul. Ko
nopnickiej, gdzie odbywały się właśnie 
mistrzostwa Polski w koszykówce  —  by
ło pełno. Więcej niż pełno. Chłopaczki 
i dziewoje o jasnych, promiennych 
spojrzeniach ściśnięte były jak śledzie 
w beczce, choć przecie sala do małych 
nie należy, choć przecie są widowiska 
sportowe bardziej wśród tłumów popu
larne, niż baskett-ball!

Syreny ostrzegały, gongi grzmiały, 
„rozjemcy" łapali na rogach, nie było
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Czytelnikom, współpracownikom i przyjaciołom naszego 
pisma składamy najserdeczniejsze życzenia świąteczne.

środków komunikacji, trzeba było się 
przekradać pracowicie pod ścianami, 
idąc niemal że poomacku, można było 
przypłacić eskapadę grzywną, przepłu
kaniem  żołądka, ogoleniem połowy 
czaszki, wreszcie „nokautem “  2 rąk... 
pozorowanej bomby kauczukowej, ale 
młodzież czmychnęła na miasto. Z Wo
li, Mokotowa, z Żoliborza sunęła ku  sali 
YMCI, bo tam  były m istrzostwa koszy
kówki!

Nierozwaga, lekkomyślność, brak 
poczucia karności obywatelskiej? O nie 
— •  poprostu odwaga, przedsiębiorczość, 
zimna krew, upór. Poprostu  —  nowy 
duch. Chęć czynu, lekceioażenie prze
szkód, ambicja realizacji zamiarów bez 
względu na trudności, zdobywczość.

Starsi, obarczeni psychozą obawy, 
niższości sil, zbyt wdrożeni do powtarza
nia w kółko: nie uda się, nie pozwolą 
nam, trzeba się wprzódy poradzić... wo
lą rezygnować, niż ryzykować. Młodzi 
wolą ryzykować, niż rezygnować, a ar
gum entem  jednym  z najważniejszych, 
najbardziej przekonywujących, jest dla 
nich: ja chcę!

Narazie mówią: ja chcę zobaczyć 
mecz! Gdy nadejdzie ta czy inna „chwi
la osobliwa“ —  potrafią z tym  samym  
spokojem, i z tą samą głęboką wiarą, że 
tak będzie  —  wypowiedzieć i słowa bar
dziej ważkie.

Takimi robi ich właśnie ten mecz, 
który chcą oglądać, takim i robi ich sport 
—  wielka szkoła inicjatywy, przedsię
biorczości i wytrwałości, w ielki wycho
wawca zdobywców.

Takimi robi ich w szybkim , bardzo 
szybkim  tempie. Ci, co wątpią, nie w ąt
pili by już napewno, gdyby obecni byli 
przy tym, jak  młodzież polska śpiewała 
hym n narodowy po walnym zioycięstwie 
naszych koszykarzy nad reprezentacją  
Rzeszy Niemieckiej. Słowa były te sa
me, co zawsze: obca przemoc  —  siłą od
bierzemy; źle akcent, ale intonacja!

Dorasta nowe pokolenie polskie, 
pokolenie sportowe; lojalne, szlachetne, 
koleżeńskie, lecz równocześnie ruchli
we, energiczne, ryzykanckie, lubiące 
walczyć, a za normalny koniec walki 
uważające jedynie  —  zwycięstwo.

Wiktor Junosza.
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ESTETYKA SPORTOW PRZESTRZENNYCH
S p o r ty  p rz e s trz e n n e  m o ż n a  o k re ś lić  n e g a ty w n ie  j a 

ko  ta k ie ,  k tó r e  n ie  są  o g ra n ic z o n e  do sz tu cz n ie  s tw o 
rz o n y c h  z a m k n ię ty c h  p rz e s trz e n i , j a k  to  b o isk a , b ie żn ie  
etc., za ś  w a r u n k i  p o trz e b n e  do ic h  w y k o n y w a n ia  w y 
s tę p u ją  w  p rz y ro d z ie  w  sposób naturalny. S ta n o w ią  one 
połączenie sportu i podróży. N a rc ia r s tw o , ż e g la rs tw o , 
ta te r n ic tw o  i lo tn ic tw o  s ta n o w ią  za sa d n icz e  p rz y k ła d y  
sp o r tó w  te g o  ro d z a ju .

N ie ra z  m ie sz a  s ie  p o je c ie  s p o r tu  p rz e s trz e n n e g o  z tu 
r y s ty k ą ,  a  to  d la te g o , że w  p r a k ty c e  łą c z ą  s ie  on e  ze 
so b ą  śc iśle , choć są  w  is to c ie  o d m ie n n e m i z ja w isk a m i. 
N a s tę p u ją c y  p rz y k ła d  w y k a ż e  n a m a c a ln ą  ró żn ic e  m ie 
dzy  ty m i  p o ję c ia m i. C złow iek , k tó r y  zw iedza  p ew ien  
k r a j ,  p o d ró ż u ją c  od m ia s ta  do m ia s ta  k o le ją , je s t  n ie 
w ą tp l iw ie  tu r y s tą ,  lecz teg o  ro d z a ju  tu r y s ty k a  n ie  m a  
ju ż  n ic  w sp ó ln e g o  ze sp o r te m  w  śc is ły m  te g o  s ło w a  
zn a cz en iu , choć m oże on  to  cz y n ić  „d la  sp o r tu " , a  to  
zn a cz y  b ez in te re so w n ie . T re ś c ią  s p o r tu  je s t  czynność sa
m a w sobie, np . ja z d a  n a  n a r ta c h ,  czy  n a w ig a c ja  p o 
w ie trz n a . N a to m ia s t  i s to tą  tu r y s ty k i  je s t  zw ied zan ie  
p e w n y c h  o b iek tó w , co p o c ią g a  za  so b ą  p o d ró ż  ja k o  ce- 
che  wtórną, choć m oże is to tn ą .

W  p r a k ty c e  je d n a k  s p o r ty  p rz e s trz e n n e  s t a ją  sie  
p ra w ie  zaw sze tu r y s ty k ą  sp o rto w ą . N a rc ia rz  ja k o  n a r 
c ia rz  c z y li sp o r to w ie c  w chodz i n a  szczy t d la  ro zk o szy  
z ja z d u , lecz ró w n o c ze śn ie  ja k o  tu r y s ta  c z e rp ie  zadow o
le n ie  z sa m eg o  f a k tu  p o b y tu  w  g ó ra c h  i  o g lą d a n e g o  
w id o k u .

PRZODUJĄCE ŚROJ
DO PIELĘGNOWANIA

P A S T A
€L>!KSIR
mVDGLKO

F r P U L S  S A

Z d ru g ie j  s tro n y  n a w e t m ie d zy  sp o r te m  p rz e s trz e n 
n y m  a  b o isk o w y m  g r a n ic a  n iezaw sze  je s t  w y ra ź n a . P ły -  
w ae tw o  p o s ia d a  w sz y s tk ie  ce ch y  za sa d n icz e  s p o r tu  p rz e 
s trz e n n e g o , lecz p rzez  s ła b o ść  cz ło w ie k a  w y k o n y w a n ie  
je g o  o g ra n ic z a  sie  do m a ły c h  p rz e s trz e n i , co cz y n i zeń 
sp o r t zb liżo n y  do bo iskow ego . N a to m ia s t  a u to m o b iliz m  
czy  k o la rs tw o , b ed ą ce  z n a tu r y  s p o r ta m i b o isk o w y m i, 
p rzez  ro z le g ło ść  b o isk , k tó re  o p a s u ją  c a ły  św ia t, n a b ie 
r a j ą  cech  sp o r tó w  p rz e s trz e n n y c h  ja k o  p e w n a  o d m ia n a  
tu r y s ty k i  sp o rto w e j.

N a d to  k a ż d y  s p o r t  p rz e s trz e n n y  m oże sie  s ta ć  b o i
sk o w y m , a  n ie k tó re  s p o r ty  b o isk o w e m o g ą  p rz y b ra ć  
ce ch y  sp o r tó w  p rz e s trz e n n y c h  za le żn ie  od sp o so b u  u p r a 
w ia n ia . J e ż e li  z a w o d n ik  ćw iczy  s la lo m  n a  w y ty cz o n e j 
c h o rą g ie w k a m i t r a s ie ,  j e s t  to  p rz y k ła d  n a r c ia r s tw a  
u p ra w ia n e g o  ho iskow o . G dy  zaś  k to ś  o d b y w a  p o d ró ż  
d o o k o ła  ś w ia ta  n a  h u la jn o d z e , m a m y  do c z y n ie n ia  ze 
sp o r te m  p rz e s trz e n n y m . N a su w a  sie  tu  je d e n  w n iosek , 
że im  b a rd z ie j tu ry s ty c z n e  je s t  n a s ta w ie n ie  sp o rto w ca , 
ty m  h a rd z ie j  p rz e s trz e n n y  c h a r a k te r  n o s i sp o r t, k tó ry  
u p ra w ia .

W  h ie ra rc h iz a c j i  sp o r tó w  p rz e s trz e n n y c h  ja k o  sp o r 
tó w  z a sa d n ic z y m  w sk a ź n ik ie m  b ed z ie  udział bezpośredni 
człowieka. A  z a te m  au to m o b iliz m , g d z ie  u d z ia ł bezpo 
ś re d n i cz ło w iek a  o g ra n ic z a  s ię  do f u n k c j i  k ie ro w n ic ze j, 
b ed z ie  n iż sz ą  o d m ia n ą  s p o r tu  od n a r c ia r s tw a ,  g dz ie  p o 
m oc te c h n ic z n a  p rz e d s ta w ia  sie  je d y n ie  ja k o  p a r a  n ie 
ru c h o m y c h  d esek  i  k ijk ó w . T u ry s ty c z n a  k la s y f ik a c ja  
bedzie , oczyw iśc ie , o d m ie n n a , g d y ż  tu  d ecy d o w ać b ed ą  
z a s ią g  i  szybkość, a  p rz e to  p ie rw sz e  m ie jsc e  p rz y p a d n ie  
w  u d z ia le  lo tn ic tw u .

R o z w a ż a n ia  te  m o ż n a b y  p ro w a d z ić  d a le j, b y ło b y  to  
w szakże  ja ło w y m  te o re ty z o w a n ie m . Z a s ta n ó w m y  sie  za 
m ia s t  te g o  n a d  pobudkami, s k ła n ia ją c y m i lu d z i do u p r a 
w ia n ia  sp o r tó w  p rz e s trz e n n y c h .

H is to ry c z n ie  p ie rw sz ą  k o n c e p c ją  s p o r tu  b y ła  z a b a 
w a  ry c e rs k a ,  d a ją c a  ro zsz e rze n ie  m o ż liw o śc i ży c ia , sp o 
sobność  do w y k a z a n ia  s ie  o d w ag ą , z ręczn o śc ią , s iłą , w y 
trz y m a ło śc ią , o ra z  z d o b y c ia  tę ż y z n y  f izy c zn e j i  m o ra l
n e j. M o ty w y  te  p o z o s ta ły  i  do d z is ia j najistotniejszą  
treścią sportu. Je d n a k ż e  w  m ia r ę  ro z ro s tu  ś ro d o w isk  
m ie jsk ic h  i  ro z p o w sz e c h n ia n ia  sie  zaw odów  in te le k tu a l 
n y ch , p o w s ta ła  n o w a  i n a g lą c a  p o trz e b a  n a d ro b ie n ia  
zd ro w ia , tra c o n e g o  w  n ie n a tu r a ln y c h  w a ru n k a c h  m ie j
sk ieg o  siedzącego  t r y b u  ży c ia . N a d to  zaś  ja k o  d o d a tk o 
w y  c z y n n ik  p sy c h ic z n y  w y s tą p iło  zn u ż en ie  c y w iliz a c ji  — 
chęć  ucieczki z m ia s ta ,  od k am ie n ic , t ra m w a jó w , te le 
fonów , słow em , ca łe g o  u k ła d u  u sy s te m a ty z o w a n e g o  ży 
c ia  spo łecznego . T ego  k o m p le k su  w s tr ę tu  do c y w iliz a c ji 
s p o r ty  b o isk o w e za sp o k o ić  n ie  m o g ły , są  bow iem  one
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ta k  czy  o w ak  je d y n ie  p e w n ą  o d m ia n ą  tegoż  m ie jsk ie g o  
życ ia . S tą d  z ro d z ił s ię  p o tę ż n y  im p u ls  do  u p r a w ia n ia  
sp o rtó w  p rz e s trz e n n y c h , a  n a rc ia r s tw o , tu r y s ty k a  w o d 
n a  i ta te rn ic tw o  (a lp in izm ) o g a rn ę ły  p o tę żn e  m a sy  lu d 
nośc i m ie jsk ie j.

P o czą tk o w o  w s ty d z ili  s ię  lu d z ie  u p r a w ia n ia  sp o rtó w  
p rz e s trz e n n y c h  ja k o  sz tu k i d la  sz tu k i i  s ta r a l i  s ię  u s p r a 
w ied liw ić  ro z m a ity m i p o zo ra m i, a  p rze d e  w sz y s tk im  
n a u k o w o śc ią  i  w zg lę d am i e s te ty c z n y m i. P ó ź n ie j, w  o k re 
sie  p o w o je n n y m  n a s tą p i ło  n a g łe  w y zw o len ie  się  z te j 
su i g e n e r is  h ip o k ry z j i .  W ró co n o  n a  g w a łt  do p ie rw o t
n e j „ ry c e rsk ie j"  k o n c e p c ji sp o r tu . L ecz ró w n o leg le  z ty m  
w y s tą p iło  in n e  z jaw isk o  — z a m ia n a  b ez in te re so w n eg o  
sp o r tu , tr a k to w a n e g o  ja k o  ro z ry w k a , n a  w sp ó łzaw o d 
n ic tw o , w a lk ę  o s ła w ę  d la  zad o w o len ia  w ła sn e j czy  g r u 
pow ej a m b ic ji. D o p ro w a d z iło  to  n ie w ą tp liw ie  do n ie 
b y w a łe g o  ro z k w itu  techniki sp o r to w e j, lecz ró w n o cze
śn ie  s ta ło  się  p rz y c z y n ą  obumarcia duchowego. R e k o rd  
sp o r to w y  s ta ł  s ię  ce lem  sa m  d la  sieb ie , a  d la  d o p ię c ia  
ce lu  trz e b a  b y ło  m ozo lnego  tr e n in g u , k tó r y  p o c h ła n ia ł 
c a łą  e n e rg ię  życ iow ą. W  te n  sposób  sp o rto w ie c  s ta w a ł 
się  de fac to , o i le  i  n ie  de iu re , zaw odow cem . D la  n ie 
k tó ry c h  b y ło  to  ź ró d łem  sz y b k ie j a  g w ia ź d z is te j k a r ie 
ry , częście j w szakże  s ta w a ło  się  p rz y c z y n ą  w y k o le jo 
n y c h  e g z y s te n c y j, n ie z d o ln y c h  do w y k o n y w a n ia  żad n e j 
n o rm a ln e j p r a c y  w e w sp ó łczesn y m , z ró ż n ico w an y m  s p o 
łeczeństw ie . A le  i  te n  k ie ru n e k  u le g ł  z czasem  d eg e n e 
ra c j i ,  a  pod  n a z w ą  n a s ta w ie n ia  sp o rto w eg o  ro zw in ę ło  
się  n ie m ęsk ie , f i l is te r s k ie  w y g o d n ic tw o , b o ją c e  się  desz
czu, w ia t ru ,  d łu g o trw a łe g o  w y s iłk u . J e s t  to  p ew ie n  r o 
d za j p o ś re d n i m ię d zy  h ig ie n ą  a  d an c in g ie m , k tó r y  liczy  
obecn ie  w ie lu  p rz e d s ta w ic ie li.  N ie  m o ż n a  się  te m u  dz i
w ić, bo  śc iś le  sp o r to w y  k ie ru n e k  je s t  z u p e łn y m  n o n 
sensem  w  d z ied z in ie  sp o rtó w  p rz e s trz e n n y c h , u p r a w ia 
n y c h  p rzez  lu d n o ść  m ie jsk ą , c h o c ia ż b y  ju ż  d la teg o , że 
szan se  p o b ic ia  r e k o rd u  są  d la  n ie j  zn ikom o  m a łe , a  z b y 
teczne  p rz e fo rso w a n ie  n a r a ż a  zd row ie , a  n ie ra z  i  życie, 
n a  szw ank . N a d to  zaś  n ie p o k ó j i  pośc ig , o p an o w u ją c e  
ad e p tó w  sp o rtó w  p rz e s trz e n n y c h  pod  w p ły w em  rek o r-  
d o m a n ii, o d b ie ra ją  je j  m ożność z a sp o k o je n ia  p o trze b , 
d la  k tó ry c h  s p o r ty  te  u p ra w ia .

W y so ce  szk o d liw e je s t  tn  z a p o z n a n ie  postaw y este
tycznej.

Z g o d z im y  się  c h y b a , że n a jb a rd z ie j  w sz e c h s tro n n y m  
w y k o rz y s ta n ie m  m ożliw ośc i sp o rtó w  p rz e s trz e n n y c h  d la  
ic h  p rz e c ię tn e g o  a d e p ta  je s t  u p ra w ia n ie  ich  n a  sposób  
turystyczny. T y m c zasem  tu r y s ty k ę  „c zy s tą "  (jak o  „D in g  
a n  sich") c e c h u je  p o s ta w a  e s te ty czn o -p o zn aw cza . N ie  
w y n ik a  s tą d , b ro ń  Boże, b y  k a ż d y  „ n ie z n a n y  tu r y s ta "  
b y ł św ia d o m y m  e s te tą , lecz to , co go  p rze d e  w sz y s tk im  
p o c ią g a  to  — w a r to śc i e s te ty czn e : p ię k n e  w id o k i, z a 
b y tk i  a r c h i te k tu r y  etc. A  p rz e to  n a s ta w ie n ie  tu ry s ty c z 
n e  w  sp o rc ie  p rz e s trz e n n y m  p o k ry w a  się  p rz y n a jm n ie j  
w  części z n a s ta w ie n ie m  e s te ty czn y m .

T e re n e m  sp o rtó w  p rz e s trz e n n y c h  je s t  p rz y ro d a , a  za 
te m  p rz e ż y c ia  es te ty czn e , z k tó ry m i tu  m a m y  do cz y n ie 
n ia , są  p rz e ż y c ia m i p rze d e  w sz y s tk im  w  ze tk n ię c iu  
z p rz y ro d ą . O tóż o n a tę ż e n iu  w ra ż e ń  e s te ty c z n y c h  
w  z e tk n ię c iu  z p rz y ro d ą  d e c y d u je  je j  pierwotność (por. 
S ta n is ła w  O ssow sk i: U  p o d s ta w  e s te ty k i) . B e z m ia r  m o 
rza , m a je s ta t  d z ik ich  g ó r, b ezb rzeżn e  t r a w y  step ó w  są  
p rz e d m io ta m i n a js i ln ie js z y c h  p rze ży ć  e s te ty czn y c h . B y ć  
m oże zn ikom ośó  dz ie ł lu d z k ic h  p o d k re ś la  n ie k ie d y  m a 
je s ta t  p rz y ro d y , są  to  je d n a k  p rz y p a d k i w y ją tk o w e , 
bez w iększego  zn aczen ia . A  za te m  p ie rw o tn o ść  p rz y r o 
d y  s ta n o w i p ie rw sz o rz ę d n ą  w a r to ść  tu ry s ty c z n ą ,  n a d to  
zaś  d a je  o n a  n a jp e łn ie js z e  z a sp o k o je n ie  p o trz e b ie  u c iec z 
k i p rz e d  c y w iliz a c ją , k tó r a  je s t  je d n ą  z g łó w n y c h  p o 
b u d ek  do u p ra w ia n ia  sp o rtó w  p rz e s trz e n n y c h ,

D obrze  — p o w ie  k to ś , — a le  co z tego , g d y  się  do 
te j p rz y ro d y  d o s ta ć  n ie  m o żn a?  N ie w ą tp liw ie  je s t  w  ty m  
a rg u m e n c ie  r a c ja ,  ty lk o  że p o ję c ie  „n ie  m o żn a"  je s t  
w zg lęd n e  i  n a le ż y  p rz y p is a ć  m u  o d p o w ied n i w y m ia r ,  
ró ż n y  d la  ró ż n y c h  osób, a  d la  sp o r to w c a  n a d e r  szczup ły .

Z g o d z im y  się  c h y b a  n a  to , że ze sp o rto w eg o  p u n k tu  
w id z e n ia  b iw a k  w  n a m io c ie  n a le ż y  u z n a ć  za  „ lepszy" 
sposób  sp ę d ze n ia  n o cy  n iż  n o c leg  w  h o te lik u . Z d ru g ie j  
w szakże  s tro n y , g d y b y  ta k  k to ś  zao b o zo w ał m ię d zy  
d w o m a d ra p a c z a m i c h m u r, to  p rz e c ię tn y  p rzech o d zień , 
sp o g lą d a ją c  n a  n ieg o , za to c z y łb y  p a lc e m  n a  czole sy m 
b o liczn e  kó łko . N ie  w y n ik a  s tą d , b y  w szy scy  m ie li  s y 
p ia ć  p o d  kosó w k ą, co je s t  n o n sen sem , a le  w y n ik a , że 
dla sportowca te re n  p o zb a w io n y  s c h ro n is k  m oże s ta n o 
w ić  w y ższą  a t r a k c ję  n iż  u c y w iliz o w a n e  u zd ro w isk o . 
P r z y  u p r a w ia n iu  sp o r tó w  p rz e s trz e n n y c h  n a  sposób  
b o isk o w y  lu d z ie  o ty m . z a p o m in a ją . W  is to c ie  ob licze 
w spó łczesnego  s p o r tu  je s t  ja n u so w e : z je d n e j s tro n y  
k rz y c z y  się  o w sp a n ia ły c h  w y cz y n ac h , a  z d ru g ie j  — 
tr z y m a  s ię  m a m u s in e j sp ó d n iczk i, u n ik a ją c  w sze lk ich  
p o w a ż n ie jsz y c h  w y siłk ó w , ta k ic h  j a k  np . r a jd  n a r 
c ia rsk i.

W a r to  tu  p o ru sz y ć  jeszcze je d n ą  sp raw ę . Z w o len n i
cy  tzw . „ p ię k n y c h  w idoków " w  ta te rn ic tw ie  tw ie rd z ą , 
że cz łow iek , k tó r y  w y d o b y ł się  n a  szczy t g ó ry  po d r a 
b in ce , i  .ten , k tó r y  w szed ł ta m , fo rs u ją c  p io n o w e u r w i
sko, o g lą d a ją  ten sam w idok , a  p rz e to  m a ją  tę  sa m ą  
su m ę p rze ży ć  e s te ty czn y c h . O tóż, p o zw o lą  m i ci p a ń 
stw o , że za rzu cę  im  z u p e łn ią  ig n o ra n c ję  e s te ty k i  p s y 
ch o lo g iczn e j. J e ż e li  b e rk e le y o w sk a  z a sa d a  „esse e s t p e r-  
e ip i"  b y ła  p rz e d m io te m  sp o ró w  w  f ilo z o fii , choć lo g ic z 
n ie  bez z a rz u tu , w  p sy c h o lo g ii n ie  m oże b y ć  n a  te n  te 
m a t  ża d n e j d y s k u s j i  — przeżywa się zawsze to, co się  
czuje. I n n y m i słow y, su m a  d o zn a ń  e s te ty c z n y c h  za leży
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n ie  ty lk o  od  p rz e d m io tu , a le  i  od p o d m io tu  ty c h  doznań . 
W id o k  o g lą d a n y  p rze z  zdobywcę u rw is k a  b y n a jm n ie j  
n ie  je s t  ty m  sa m y m  w id o k iem , k tó r y  o g lą d a  „ d ra b in -  
k a r z “, a  s k a la  p rze ży ć  te g o  p ie rw sz eg o  je s t  n ie ró w n ie  
w sp a n ia lsz a .

W a r to ś ć  e s te ty c z n ą  c z y n u  ta te rn ic k ie g o  o b n iż a  p o 
g o ń  za  re k o rd e m , a  d o ty c zy  to  w  ró w n y m  s to p n iu  i in 
n y c h  sp o r tó w  p rz e s trz e n n y c h . T ra c i  on  b o w iem  cechy  
za b aw y , p rz e s ta je  b y ć  b e z in te re so w n y , a  p o d s ta w o w ą  
cech ą  p rze ży ć  e s te ty c z n y c h  je s t  w ła śn ie  ich  b e z in te re 
sow ność (S h a f te sb u ry , K a n t) .  L ecz t a  s a m a  b e z in te re 
sow ność s ta n o w i tu  cechę d o d a tn ią  e ty czn ie , i  w  ty m  
p ra w d o p o d o b n ie  n a le ż y  sz u k ać  w y ja ś n ie n ia  w y ch o w aw 
czego, u sz la c h e tn ia ją c e g o  d z ia ła n ia  p rze ży ć  e s te ty c z 
n y c h  w  ogóle , a  n a  t le  p rz y ro d y  w  szczególe.

P is a łe m  w  „ T u ry śc ie  w  P o lsce "  o z n a cz en iu  w y ch o 
w aw czy m  ta te r n ic tw a  (T a te rn ic tw o  k sz ta łc i c h a ra k te r ,

N r  V I, ro k  I) , a le  w sz y s tk ie  s p o r ty  p rz e s trz e n n e  w  w ię k 
szym  lu b  m n ie js z y m  s to p n iu  w y w ie ra ją  te n  sa m  w p ły w  
(por. ta k ż e  a r ty k u ł  O. J a b ło ń s k ie g o  „ N a d sp o rty "  
w  N -rze  1, ro k  I I I  „S zk w a łu ") n a  p sy c h ik ę .

P o s ta w a  e s te ty c z n a  w  s p o r ta c h  p rz e s trz e n n y c h  b y 
n a jm n ie j  n ie  je s t  ró w n o w a ż n a  z b ezw ład em  i uc ieczk ą  
p rze d  życ iem , a  o ile , d o p ro w a d zo n a  do p rz e sa d y , m oże 
s ta ć  się  złem , w dob ie  o b ecn ej to  z c a łą  p ew n o śc ią  n ie  
g ro z i. N a to m ia s t  r e k o rd o m a n ia  i  bo iskow ość  ja k o  je j 
ce ch a  p o c h o d n a  m ia s t  m ę sk ie j tę ż y z n y  i s iły  p ro w a d z i 
u  m a s  do z n ie w ie śc ie n ia  i w y g o d n ic tw a , o b n iż a  poziom  
m o ra ln y  ty c h  sp o rtó w , o d b ie ra ją c  im  u ro k  ry c e rsk ie g o  
p ię k n a , i  ty m  sa m y m  z m n ie jsz a  ic h  w a r to ść  w y ch o 
w aw czą. N ie  n a le ż y  b a ć  się  w y s iłk u , lecz d ąży ć  do ści
ślejszego w spółżycia z przyrodą — tre ś c ią  s p o r tu  n ie  
j e s t  re k o rd , lecz zad o w o len ie  w ew n ętrz n e .

W . A. F irsoff,

TECHNIKA R O ZM ACHO W A A KOBIETY
Imponujący rozwój narciarstwa w zakresie 

techniki jazdy, ulega z roku na rok coraz to no
wym przeobrażeniom. Nadmiernie wydłużone des
ki, jeden kij w ręku — akcesoria tzw. niegdyś 
szkoły alpejskiej jazdy, upodabniające sunącego 
przez bezmiar śnieżny narciarza do weneckiej gon
doli należą do muzealnej przeszłości. Parę lat 
wstecz uznawana za jedynie obowiązującą techni
ka oporowa nabiera również wszystkich cech ana
chronizmu ruchowego. Narciarstwo dość szybko 
przeżyło swe dorastanie techniczne i w stosowa
nym obecnie systemie jazdy metodą rozmachową 
osiąga bodajże swój szczytowy moment ewolucyj
ny. Istotnie nawet zwykły profan wolny od nało
gu białego szaleństwa, przy pobieżnym zestawie
niu sztywnej, ciężko prującej śnieg sylwetki wczo
rajszego oporowca z urągającego prawom grawi
tacji ziemskiej zjazdowca nowoczesnego wyda oce
nę na korzyść drugiego. A cóż dopiero nasi spece 
od nart, — ci są w niepodzielnym władaniu chri- 
stianii, śmigu i ich zestawień łukowych.

Kłopot jak zwykle w sporcie jest pod tym 
względem- na odcinku narciarstw a kobiecego. Ktoś 
zabawił się w statystykę i począł udowadniać, iż 
z nastaniem „ery rozmachowej” w narciarstwie, 
zwiększyła się ilość urazów kostnych wśród pań 
nartujących, stąd więc przyczynek do wysnuwania 
wniosku iż metoda ta  nie jest odpowiednia do sze
rzenia jej wśród mas kobiecych, gdyż angażuje 
zbytnio układ kostny słabszy u kobiet niż u męż
czyzn, a na skutek operowania przy nauczaniu

dużym pędem obciąża nadmiernym wysiłkiem 
bardziej wrażliwą i pobudliwą psychikę kobiecą.

Bilans urazów i złamań jako argument jedy
ny w tym wypadku, nie może przeważać na nie
korzyść metody rozmachowej, skoro uprzytomni- 
my sobie, że stosowanie jej zbiega się z uprzy
stępnieniem T atr Wysokich szerokim rzeszom nar- 
tujących, posiadających te szczytne ambicje, aby 
już w drugim dniu jazdy forsować strome zbocza 
Kasprowego; przeanalizowanie jednak elementów 
techniki rozmachowej w odniesieniu do możliwości 
ruchowych kobiet na tle ogólnych rozważań — 
co w sporcie nadaje się dla kobiet a co nie — wy
daje mi się, iż będzie nie od rzeczy.

Instrukcja wyszkoleniowa P. Z. N. przewiduje 
dla wyszkolenia technicznego podstawowego w za
kresie techniki zjazdowej następujące działy: 
a) technika zjazdowa rozmachowa, b) technika 
zjazdowa skoczna, c) technika zjazdowa opoi’owa. 
Próby dostosowania programu Avyszkoleniowego 
do możliwości ruchowych i siłowych zespołów żeń
skich były podejmowane wielokrotnie na kursach 
a ostatnio na.kursie Akademii Wychowania Fizycz
nego i jak  wykazało doświadczenie zostały rozwią
zane z bardzo dobrym wynikiem.

W  programie kursu zakres techniki zjazdo
wej rozmachowej został wyczerpany całkowicie, 
a więc: ześlizgi, Christianie od stoku do stoku, 
zwykłe, śmig krótki i długi, łuki śmigowe z wy
jątkiem telemarku. I  wydaje się, iż kompleks ru
chów cechujących powyższą formę jazdy jest 
zwłaszcza we wstępnej fazie nauczania jak gdyby 
stworzony dla zespołów kobiecych, wykorzystywu- 
jąc maksymalnie właściwości ruchowe konstytucji 
fizycznej kobiet, xw pierwszym rzędzie lekkość, har
monię i płynność ruchu, i dając przewagę pracy dy
namicznej nad statyczną. Charakterystyczny bilans 
tułowia, praca skrętowa wykonywana w peAvnym 
rytmie zbliża poAvyższą technikę do kombinacji ru-
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gadnienie, jak  na przykład zatrzymać się w Wą
drożu szerokości metra christianią czy śmigiem bez 
uszkodzenia piętek lub dziobów nart spędzało sen 
z powiek niejednemu nurtującemu bóstwu w pum
pach. Ostatnio na tym odcinku następuje pożąda
ne odprężenie, technika oporowa z powrotem uzy
skuje prawo obywatelstwa, tylko w nieco zmodyfi
kowanej formie (prowadzenie nart na całkowitym 
ślizgu bez kantowania). Według instrukcji P. Z. N. 
techniką rozmachową posługiwać się należy 
w pierwszej fazie nauczania na wszelakiego ro
dzaju kursach jako podstawy szkolenia narciar
skiego oraz w jeździe w terenie otwartym, techni
ką oporową jako tą, którą w trudnych warunkach 
terenowych oraz w narciarstwie turystycznym jest 
niezastąpiona, zwłaszcza u osób posiadających 
przeciętną klasę jazdy, uzupełnia się szkolenie nar
ciarskie. W zespołach od la t 17-tu element techniki 
oporowej stosuje się po przyswojeniu przez zespół 
zakresu ćwiczeń techniki rozmachowej, — w zespo
łach mało sprawnych i zaawansowanych wiekiem 
technikę rozmachową stosuje się do ześlizgu (ele
mentarnej formy christianii) następnie przechodzi 
się do techniki oporowej. W miarę jak mamy do 
czynienia z zespołami coraz to słabszymi fizycznie 
i mniej usprawnionymi punkt ciężkości w szkole: 
niu przenosi się na technikę oporową. Tego rodza
ju  kombinacja programowa nadaje się szczćgólnie 
do podciągnięcia pod nią narciarstw a kobiecego; 
możnaby dyskutować tylko co do granic wieku 
i ustalenia norm sprawnościowych. Eliminowanie 
jednak całkowite w szkoleniu zespołów kobiecych 
starszych wiekiem lub mniej usprawnionych tech
niki rozmachowej i opieranie go wyłącznie na jeź
dzie oporowej nie jest trafnym  rozwiązaniem, gdyż 
technika rozmachowa w pierwszej fazie szkolenia 
nawet w zespołach scharakteryzowanych wyżej 
może posłużyć jako pewnego rodzaju zaprawa kon-
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chów tanecznych, które wszak są przyrodzone ko
bietom.

Zastrzeżenia co do nadmiernego obarczania 
pracą skrętową stawów nóg nie posiadają cech 
słuszności. Wykonywanie eAvolucji zjazdowych 
w technice rozmachowej przez skręt w kolanach 
i kostkach oraz wychylenie w przód (tzw. leżenie 
na dziobach), cechuje narciarzy o najwyższej kla
sie jazdy, — normalnie praca skrętowa stawów 
jest zastępowana przez balans i skręt górnej części 
tułowia, co przy prowadzeniu nart na całym ślizgu 
bynajmniej nie stwarza predyspozycji do uszko
dzeń.

Co do techniki skocznej, nasuwającej najwię
cej obiekcji i przeciwwskazań dla stosowania 
jej w narciarstwie kobiecym pewne jej ele
menty jednakże jak krok łyżwowy, pokonywanie 
skokiem lekkich przeszkód terenowych w niektó
rych wypadkach (zespół młodzieżowy po okresie 
dojrzewania dobrze usprawniony) nawet ohskoki, 
winny znaleźć miejsce w programach pracy. Z tym 
jednakże, że będzie się je stosowało nie jako cel sam 
w sobie, lecz jako środek do wyrobienia większej 
swobody ruchu, oswojenia się z jazdą terenową 
i następnie, że będzie się je przyswajało z wyko
rzystaniem wszystkich elementów asekuracji tere
nowej. W zespołach kobiecych powyżej la t trzy 
dziestu pięciu względnie słabo usprawnionych 
techniki skocznej nawet w tak szczupłym zakresie 
nie należy uwzględniać.

W pierwszej fazie rozpowszechniania się tech
niki rozmachowej przeważały tendencje, eliminu
jące technikę oporową ze szkolenia. Wychodziło 
się z założenia, że posługując się ewolucjami tech
niki rozmachowej i skocznej wprawny narciarz da 
sobie radę nawet w najtrudniejszych warunkach 
terenowych. Wądroże nie wądroże, pniaki nie pnia
ki — wal człowieku na wariata, tu  śmig tam ob- 
skok, gdzieindziej znów christiania, no i przy koń
cu widok niekiedy zgoła opłakany. Nieśmiałe 
obiekcje trampów narciarskich co do możliwości 
wykonania śmigu z kilkunastokilowym plecakiem 
na ramionach przemijały z wiatrem. Wszechwład- 
ność „rozmachowej” budziła między innymi sporo 
niepokoju w sercach pań nartujących jako hardziej 
lękliwych z natury i skłonnych do refleksji. Za



8 Nr 14

dycyjna. Może to się wyda twierdzeniem para
doksalnym, lecz uznanie techniki rozmachowej ja 
ko podstawy szkolenia narciarskiego stanowi śro
dek do pewnego stopnia przeciwdziałający prze
ciwko nieszczęśliwym wypadkom w narciarstwie. 
Przyswojenie bowiem ewolucji tej techniki wyma
ga pewnego okresu szkolenia i dużego wkładu pra
cy, podczas którego nawet mało usprawniona jed
nostka nabiera niezbędnego minimum kondycji 
sprawnościowej, pługi oporu przyswajało się sobie 
po parudniowym szkoleniu i z takim przygotowa
niem ruszało się w teren.

Jednym  ze szkopułów przemawiających prze
ciwko szkoleniu techniką rozmachową zespołów ko
biecych może być między innymi konieczność wy
konywania ewolucji na dużej szybkości. Zważyw
szy, że kobiety są na ogół mniej opanowane ner
wowo i bardziej lękliwe od mężczyzn, istotnie 
wzgląd ten może przeważać na niekorzyść nowego 
systemu, ale tylko w wypadkach nieumiejętnego 
podejścia metodycznego. W ydaje się, że sprawa 
nadmiernej szybkości była na początku nowej tech
niki potraktowana w ogóle może nieco zbyt rygo
rystycznie. Równie dobrze można ją  sobie przy
swajać na zboczu łagodniejszym, zabezpieczonym 
w wybieg a niekoniecznie swą karierę narciarską 
musi się rozpoczynać na karkołomnym stoku. Na 
naczelne miejsce wysuwa się w szkoleniu osoba 
instruktora i stosowanej przezeń w zespole metody 
pracy. Wysokie walory techniki rozmachowej jako 
sposobu szkolenia narciarskiego występują dopiero

wówczas, gdy znajdą odpowiedniego interpretato
ra, umiejącego dobrać odpowiednio tereny do ćwi
czeń, dozować odpowiednio szybkość jazdy, zesta
wiać ćwiczenia przygotowawcze, a przedewszyst- 
kim zdać sobie dokładnie sprawę z możliwości fi
zycznych zespołu i według tego regulować zakres 
i tempo pracy. Ze względu na ten ostatni kardy
nalny warunek szkolenia narciarskiego zespoły ko
biece zwłaszcza we wstępnej fazie szkolenia winny 
być prowadzone przez siły kobiece. Zagadnienie 
instruktor czy instruktorka w narciarstwie wów
czas dopiero przesądza sprawę na niekorzyść sil 
żeńskich, jeżeli stawiamy poziom wyników i wy
magań na kursach męskich i żeńskich na jednej 
płaszczyźnie lub chociażby je ze sobą zestawiamy. 
Tego rodzaju zestawienia w świecie sportowym 
niestety dość często mają miejsce i one to stw a
rzają wokół rozważań, co się nadaje w sporcie dla 
kobiet a co- nie, ciemny labirynt. Domagamy się 
nowych form ruchowych i systemów dla kobiet, 
w istocie zagadnienie formy tylko w okresach 
szczytowych i w zakresie ćwiczeń wyrozumowa- 
nych staje się problemem palącym. Można ten 
problem znacznie uprościć i sprowadzić do zagad
nienia metody posługiwania się istniejącymi for
mami ruchowymi tak, by stały się one jak  najbar
dziej przydatne do zużytkowania ich na odcinku 
kobiecym.

Przewaga instruktora nad instruktorką (oczy
wiście poza uzdolnieniami indywidualnymi) w nar
ciarstwie występuje bezsprzecznie w tych wypad
kach, gdy warunki pracy wymagają od prowadzą
cego dużego zasobu sił fizycznych, wytrzymałości 
i odporności, w terenach trudnych, rai dach czy 
dłuższych wycieczkach. Należy jednak wziąć pod 
uwagę, że szkolenie podstawowe powinno się od
bywać w miejscowościach nie nastręczających tych 
możliwości, wyszkolony narciarz czy narciarka 
kończy zazwyczaj swój staż kursowy, w cięższych 
rajdach ostatecznie można zawsze uzyskać pomoc 
chociażby angażując przewodnika, znającego do
brze miejscowy teren.

Recz inna, że nie posiadamy odpowiedniej 
kadry instruktorskiej kobiecej w narciarstwie, to
też byłoby rzeczą nad wyraz pożądaną, aby PU W F 
i PW  ewentualnie PZN uzupełnił tę lukę, wyse
lekcjonowawszy element najbardziej odpowiedni 
ku temu i przeprowadził kurs instruktorski czy 
unifikacyjny wyłącznie dla instruktorek kobiet. 
Przeprowadzenie tego rodzaju kursów nie tylko 
pomnożyłoby kadrę narciarską kobiecą ale stałoby 
się terenem, na którym możnaby było przeanalizo
wać doświadczalnie walory metod i form, stoso
wanych w narciarstwie w odniesieniu do elementu 
kobiecego oraz opracować dla zespołów kobiecych 
właściwe programy szkolenia.

N a  G o ry czk o w ej. Pot- w - A- F ir so ff, S. M.
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Trening biegów krótkich: t r e n in g  4 r a z y  w  ty 
g o d n iu .

1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  400 m , g im n a 
s ty k a  15 m in ., 6 s ta r tó w  in d y w id u a ln y c h  po 30 m  bez 
k o m e n d y  s ta r t e r a ,  2 r a z y  120 m  3/4 szy b k o śc i z do łków  
s ta r to w y c h , po  k a ż d y c h  120 m  6—8 m in . w y p o czy n k u , 
300 m  n a  1/2 szybkości.

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  10 m in u t ,  m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a 
zy  50 m  (szybko), 150 m  3/4 szybkośc i, 400 m  1/2 sz y b k o 
ści, 150 m  3/4 szybkośc i, po  k a ż d y m  z w y że j p o d a n y c h  
b ie g ó w  w y p o cz y w a ć  w  m a rsz u  6—8 m in u t.

3-ci d z ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m , g im n a s ty 
k a  15 m in ., 6 s ta r tó w  in d y w id u a ln y c h  po  30 m  bez  k o 
m e n d y  s ta r t e r a ,  4 s t a r ty  po  30 m  g ru p o w e  n a  k o m e n d ę  
s ta r t e r a ,  2 r a z y  220 m  3/4 szybk . z do łków  s ta r to w y c h , 
po  p ie rw sz y c h  220 m  b ie g u  6—8 m in . w y p o czy n k u .

4-ty dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  10 m in u t ,  m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  
50 m  (szybko), 2 r a z y  150 m  3/4 szybk., 300 m  1/2 szybk., 
220 m  3/4 szybk ., po  k a ż d y m  z w y że j p o d a n y c h  b iegów
6—8 m in . w y p o cz y n k u  w  m a rsz u .

Trening biegu 400 m : t r e n in g  4 r a z y  w  ty g o d n iu .
1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 

k a  15.m in u t ,  600 m  3/4 szybkości, 2 r a z y  150 m  3/4 szybk., 
po  k a ż d y m  z ty c h  b ieg ó w  6—8 m in . w y p o czy n k u , 6 ra z y  
50 m  3/4 szybk . n a  p rz e s trz e n i 800 m  b ie g u  (po k aż d y c h  
50 m  sz y b k ich  w y p o cz y w a ć  p o d czas n a s tę p n y c h  80 m  
w  b ie g u  b a rd z o  w o ln y m ), 400 m  z u p e łn ie  w o lno  n a  za 
k o ń czen ie  t r e n in g u .

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m, g im n a s ty 
k a  10 m in u t ,  m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  
75 m  (szybko), 3 r a z y  200 m  1/2 szybkośc i, po  k aż d y ch  
200 n i 1/2 szybk., w y p o czy w ać  w  m a rs z u  lu b  b a rd z o  w o l
n y m  b ie g u  4—6 m in ., 3 r a z y  120 m  3/4 szybk ., n a  z a k o ń 
czen ie  t r e n in g u  zu p e łn ie ' w o ln o  600 m  b ieg .

3-ci dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g -800 m , g im n a s ty 
k a  15 m in u t ,  9 ra z y  50 m  3/4 szybk . n a  p rz e s trz e n i 1200 m  
b ie g n  (po k a ż d y c h  50 m  sz y b k ich  n a  w y p o cz y n ek  p rz e 
b ie g a ć  b a rd z o  w o lno  n a  w y p o cz y n ek  80 ni), 2 r a z y  150 m  
3/4 szybk ., n a  zak o ń czen ie  tr e n in g u  w o ln y  b ie g  600 m.

4-ty dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m , g im n a s ty 
k a  10 m in ., m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  3 r a z y  
50 m  (szybko), 2 r a z y  150 m  3/4 szybk ., po  p ie rw sz y c h  
150 m  4—6 m in . w y p o cz y n k u , po d ru g ic h  8—10 m in ., 
600 m  n a  czas.

Trening biegów średnich: t r e n in g  5 ra z y  w  ty 
g o d n iu .

1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m , g im n a 
s ty k a  10 m in ., m a rsz  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a 
zy  200 m , b ie g  n a  p rz e ła j  4 km , po  k a ż d y c h  800 m  b ie g u  
w olnego , 200 n i szybko , ra z e m  po d czas b ie g u  4 k m  4 r a 
zy  200 m  szybko.

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1500 m , g im n a s ty 
k a  15 m in u t ,  b ie g  n a  p rz e ła j  3 km , po  k a ż d y c h  400 m  
b ie g u  w o lnego , n a s tę p n e  100 m  szybko , ra z e m  podczas 
b ie g u  3 k m  8 r a z y  100 m  szybko .

3-ci dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m , g im n a s ty 
k a  10 m in ., m a rsz  z w y so k im  u n o szen iem  k o la n  4 ra z y  
50 m  szybko , b ie g  n a  p rz e ła j  6 k m  te m p o  rów ne.

4-ty dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1500 m , g im n a s ty 
k a  15 m in ., b ie g  n a  p rz e ła j  3 km , po k a ż d y m  600 m  b ie g u  
w o lnego , n a s tę p n e  400 m  szybko , ra z e m  p o d czas b ie g u  
3 k m  3 r a z y  400 m  szybko .

5-ty dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m , g im n a 
s ty k a  10 m in ., m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a 

zy 200 m , b ie g  n a  p rz e ła j  4 km , po  k a ż d y c h  400 m  b ie g u  
w o lnego , n a s tę p n e  100 m  szybko , ra z e m  po d czas b ie g u  
4 k m  8 r a z y  100 m  szybko.

Trening biegów długich: t r e n in g  5 ra z y  w  ty g o d n iu .
1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m , g im n a 

s ty k a  15 m in u t ,  b ie g  n a  p rz e ła j 4 km , po k a ż d y c h  800 m  
b ie g u  w o ln eg o  — n a s tę p n e  200 m  szybko , ra z e m  podczas 
b ie g u  4 k m  4 r a z y  200 m  szybko .

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m , g im n a s ty 
k a  10 m in u t ,  m a rsz  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  
200 m , b ie g  n a  p rz e ła j  8 k m  tem p o  rów ne.

3-ci dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  2 km , g im n a s ty 
k a  15 m in u t ,  b ie g  n a  p rz e ła j  6 km , po k a ż d y c h  800 m  
b ie g u  w o lnego  — n a s tę p n e  200 m  szybko , ra z e m  podczas 
b ie g u  6 k m  6 r a z y  200 m  szybko.

4-ty dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  10 m , m a rsz  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  
300 m , b ie g  n a  p rz e ła j  6 km , po k aż d y c h  1,5 k m  b ie g u  
w o ln eg o  — n a s tę p n e  500 in  szybko , ra z e m  p o d czas b ie g u  
6 k m  3 ra z y  500 m  szybko.

5-ty dzień: rozgi-zew ka w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  10 m in u t ,  b ie g  n a  p rz e ła j  12 k m  te m p o  rów ne .

Trening biegu 110 m przez płotki: t r e n in g  4 ra z y  
w ty g o d n iu .

1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , m a rsz  
z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  50 m , g im n a s ty k a  
20 m in u t,  4 s t a r t y  po 30 m  in d y w id u a ln ie  bez k o m e n d y  
s ta r t e r a ,  4 r a z y  b ie g  p rzez  1 p ło te k  zo s t a r t u  n isk ieg o ,
4 r a z y  b ie g  p rzez  3 p ło tk i  ze s t a r tu  n isk ie g o , 2 s t a r ty  po 
40 n i n a  k o m en d ę  s t a r t e r a  i n a  szybkość, 250 m  3/4 sz y b 
kości.

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  20 m in u t ,  6 s ta r tó w  po  30 m  bez k o m e n d y  s ta r t e r a ,
6 r a z y  b ie g  p rzez  2 p ło tk i  ze s t a r tu  n isk ie g o , 4 r a z y  b ie g  < 
p rze z  3 p ło tk i  ze s t a r t u  n isk ieg o , 2 ra z y  150 m  3/4 sz y b 
kości.

H U M O R

— P a n  się  p o m y lił. B o isk o  p i łk a r s k ie  je s t  po  ta m te j  
s tro n ie .
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3-ci dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , m a rsz  
z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  75 m , g im n a s ty k a  
20 m in u t ,  3 r a z y  200 m  3/4 szybkośc i, po  k a ż d y c h  200 m  
w y p o czy w ać  w  m a rsz u  6—10 m in u t.

4-ty dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  20 m in u t ,  4 s t a r t y  po 30 m  n a  k o m e n d ą  s ta r t e r a ,  
3 r a z y  b ie g  p rze z  2 p ło tk i  ze s t a r t u  n isk ie g o , 2 r a z y  b ie g  
p rze z  6 p ło tk ó w  ze s t a r tu  n isk ie g o , 2 r a z y  120 m  3/4 
szybk . ze s t a r t u  lo tn eg o .

Trening biegu 400 m przez płotki: t r e n in g  4 ra z y  
w  ty g o d n iu .

1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , m a rsz  
z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  3 r a z y  75 m , g im n a s ty k a  
10 m in u t ,  6 s ta r tó w  po  30. m  n a  k o m e n d ą  s ta r t e r a ,  3 r a 
zy  b ie g  p rze z  1 p ło te k  z ro z b ie g u  sk ró co n eg o , 3 ra z y  
b ie g  p rze z  3 p ło tk i  z ro z b ie g u  n o rm a ln e g o  i  p ło tk ó w  
ro z s ta w io n y c h  ja k  w  b ie g u  400 m , 2 r a z y  150 m  3/4 szybk., 
300 m  1/2 szybk ., za  zak o ń czen ie  tr e n in g u  z u p e łn ie  w o l
n y  b ie g  600 m .

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m , g im n a s ty 
k a  20 m in u t ,  3 r a z y  120 m  3/4 szybk., z do łków  s ta r to 
w ych , 2 r a z y  220 m  3/4 szy b k o śc i ze s t a r tu  lo tn eg o . P o  
k a ż d y m  z ty c h  b ieg ó w  6—8 m in . w y p o cz y n k u . N a  za 
k o ń czen ie  t r e n in g u  w o ln y  b ie g  600 m.

3-ci dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m , m a rsz  
z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  50 m  szybko , g im 
n a s ty k a  15 m in u t ,  6 s ta r tó w  po  30 m  n a  k o m e n d ą  s t a r 
te ra ,  3 r a z y  b ie g  p rzez  1 p ło te k  z ro z b ie g u  sk ró co n eg o , 
3 r a z y  b ie g  p rze z  3 p ło tk i  ro z s ta w io n e  n o rm a ln ie , 1 ra z  
b ie g  p rze z  6 p ło tk ó w  ze s ta r tu  n isk ie g o , 4 r a z y  50 m  
3/4 sz y b k o śc i ze s t a r tu  lo tn e g o , po  k a ż d y c h  50 m  sz y b 
k ich , p rz e b ie g a ć  w o ln o  n a  w y p o cz y n ek  150 m .

4-ty dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a 
s ty k a  20 m in u t ,  3 r a z y  150 m  3/4 szybkośc i, po  k aż d y m  
b ie g u  150 m  6—8 m in . w y p o cz y n k u , 600 m  3/4 szybk., n a  
zak o ń czen ie  t r e n in g u  w o ln y  b ie g  800 m .

Trening skoku w dal: t r e n in g  3 r a z y  w  ty g o d n iu .
1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m , g im n a 

s ty k a  15 m in u t ,  m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  
100 m , 4 s t a r t y  po 25 m  n a  te c h n ik ą , 4 s t a r t y  po  40 m  n a  
szybkość, 6 sko k ó w  w  d a l z ro z b ie g u  k ró tk ie g o  z u w a g ą  
n a  lą d o w a n ie , 4 sk o k i w  d a l z ro z b ie g u  p e łn eg o  (w y m ie
rz y ć  d o k ła d n ie  ro zb ie g ), 6 rz u tó w  k u lą  r a m ie n ie m  od 
p o w ia d a ją c y m  nodze o d b ija ją c e j ,  r z u ty  z p rze sk o k u , 
3 r z u ty  ra m ie n ie m  p rz e c iw n y m , 2 r a z y  150 m  3/4 szybk .

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  15 m in u t ,  4 s t a r t y  po  25 m  n a  te c h n ik ą , 4 s t a r ty  po 
30 m  n a  szybkość, 2 s t a r t y  po 60 m  n a  szybkość, 6 tró j-  
skoków  z i-o zb ieg u  k ró tk ie g o , 6 skoków  w zw yż z ro z b ie 
g u  z 3 k ro k ó w  z k aż d e j n o g i, 220 m  3/4 szybk . z do łków  
s ta r to w y c h .

3-ci dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m , m a rsz  
z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  50 m  (szybko, g im 
n a s ty k a  15 m in u t ,  4 s t a r t y  po  30 m  n a  szybkość, 6 sk o 
ków  w  d a l z ro z b ie g u  sk ró co n eg o , 6 r a z y  50 m  n a  sz y b 
kość  ze s t a r tu  s to jąc eg o , 2 r a z y  150 m  3/4 szybkości.

Trening skoku wzwyż: t r e n in g  3 r a z y  ty g o d n io w o .
1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  400 m , g im n a 

s ty k a  15 m in u t ,  4 s t a r ty  po  25 m  n a  te c h n ik ą , 6 skoków  
w zw yż z rozb., z 3 k ro k ó w  n a  w ys. ś re d n io  ła tw ., 3 sk o k i 
z ro z b ie g u  p e łn eg o  n a  w ys. tru d n ie js z e j ,  je d n a k  ju ż  
p rze d  ty m  n a  tr e n in g a c h  o s ią g n ię te j ,  3 r a z y  b ie g  p rzez  
1 p ło te k , 6 r a z y  b ie g  p rzez  3 p ło tk i ,  4 r a z y  po 50 m  ze 
s t a r tu  s to jąc eg o . Z a m ia s t  b ie g u  p rzez  p ło tk i  m o ż n a  s k a 
k ać  tr ó js k o k  lu b  w  d a l (p a trz  1-szy d z ień  t r e n in g u  
sk o czk a  w  dal).

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m , m a rsz  
z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  50 m , g im n a s ty k a  
15 m in u t ,  4 s t a r t y  po 25 m  n a  te c h n ik ą , 2 s t a r t y  po  40 m  
n a  szybkość, 6 skoków  w zw yż z ro z b ie g u  z 3 k ro k ó w  
z k a ż d e j n o g i n a  w ysok . ś re d n io  ła tw y c h , 2 ra z y  b ie g  
p rzez  1 p ło te k , ze s t a r t u  n isk ie g o , 2 r a z y  b ie g  p rzez  
3 p ło tk i , ze s t a r tu  n isk ie g o , 1 r a z  b ie g  p rzez  6 p ło tk ó w  
ze s t a r t u  n isk ie g o , 250 m  3/4 szybk . Z a m ia s t p ło tk ó w  
m o żn a  s k a k a ć  tr ó js k o k  lu b  w  dal.

3-ci dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  15 m in u t ,  4 sk o k i z ro z b ie g u  k ró tk ie g o  z 3 k ro k ó w  
z k aż d e j n o g i n a  w ys. ś re d n io  ła tw y c h , 4 sk o k i z ro z 
b ie g u  z 5 k ro k ó w  z n o g i s iln ie js z e j n a  w y n ik ., 4 ra z y  po 
60 m  3/4 szybk . ze s t a r tu  lo tn e g o , 3 r a z y  150 m  3/4 
szybk . ze s t a r t u  lo tn eg o .

Trening rzutów: t r e n in g  3 r a z y  w  ty g o d n iu .
1-szy dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m , m a rsz  

z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  75 m , g im n a s ty k a  
20 m in u t ,  w  ty m  ćw ic ze n ia  siłow e, 4 s t a r ty  po 25 m  n a  
te c h n ik ą , 8 skoków  w zw yż z rozb . z 3 k ro k ó w  z k aż d e j 
n o g i n a  w ysok . ś re d n io  ła tw y e b  do p rzech o d zen ia , 
6 rz u tó w  k u lą  z m ie js c a  p ra w y m  ra m ie n ie m , 6 rz u tó w  
k u lą  z m ie js c a  le w y m  ra m ie n ie m , 6 rz u tó w  z p rze sk o k u  
r a m ie n ie m  p ra w y m , 4 r a z y  po 50 m  3/4 szybk . ze s ta r tu  
lo tn eg o .

2-gi dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m , g im n a s ty 
k a  15 m im it, 4 s t a r t y  po  25 m  n a  te c h n ik ą , 6 rzu tó w  
z p rz e sk o k u  k a ż d y m  ra m ie n ie m , 6 t r ó j  skoków  z ro z b ie 
g u  z 15 m , 2 s t a r t y  po  40 m  n a  szybkość, 120 m  3/4 sz y b 
k o śc i z do łk ó w  s ta r to w y c h , n a  zak o ń czen ie  tr e n in g u  zu 
p e łn ie  w o ln y  b ie g  400 m.

3-ci dzień: ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  400 m , m a rsz  
z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  50 m , g im n a s ty k a  
20 m in u tą  w  ty m  ćw ic ze n ia  siłow e, 4 s t a r ty  po 20 m  n a  
te c h n ik ą , 3 r z u ty  z m ie js c a  k a ż d y m  ra m ie n ie m , 6 rz u tó w  
z p rz e sk o k u  k a ż d y m  ra m ie n ie m  lek k o , 6 skoków  w zw yż 
z k aż d e j n o g i z rozb . z 3 k ro k ó w , 3 t r ó j  sk o k i z rozb . k r ó t 
k iego , 2 r a z y  po  50 m  3/4 szybk . ze s t a r t u  lo tn eg o .

J e ś l i  w  k w ie tn iu  t r e n in g i  b ą d ą  m o g ły  ju ż  sią  o d b y 
w ać  n a  o tw a r ty c h  b o isk a ch , w ów czas m io tac ze  d y sk u , 
p o w in n i ca łk o w ic ie  za rz u c ić  t r e n in g  k u li ,  a  z a m ia s t  k u li  
p o d czas tre n in g ó w  rz u c a ć  ty lk o  d y sk ie m  n a jp ie rw  
z m ie jsc a , p o te m  z o b ro tem , j a k  ró w n ie ż  ćw iczyć sam  
o b ró t. R e sz ta  t r e n in g u  ja k  sk o k i i b ieg , p o z o s ta ją  bez 
zm ian .

Stanisław  Petkiew icz.
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TRÓJBÓJ SPRINTERSKI
W  k a le n d a rz y k u  im p re z  P o z n a ń sk ie g o  O kr. Zw. L.-a. 

n a  ro k  1939 pod  d a tą  30 k w ie tn ia  c z y ta m y : „Okręgowy
3-bój sprinterski d la  w sz y s tk ic h  za w o d n ik ó w  O k ręg u , 
bez w zg lę d u  n a  sp e c ja liz a c je  i  poziom  w yn ik ó w ".

Im p re z a  ze w sz e c h m ia r celow a, św ia d cz ąca  o p la 
n o w y m  p o d e jśc iu  do u p r a w ia n ia  le k k ie j, a t le ty k i  z e .s tro 
n y  zw ią zk u  p o z n a ń sk ie g o , o z ro z u m ie n iu  zn a c z e n ia  je d 
n eg o  z czy n n ik ó w , k tó re  o w y n ik a c h  d ec y d u je . Im p re z a  
ta  n ie  ty lk o , że p o w in n a  by ć  w p ro w a d z o n a  do k a le n d a 
rzy k ó w  in n y c h  O kręgów , a le  po  z a a k c e p to w a n iu  p rzez  
P o ls k i  Z w iązek  L e k k o a tle ty c z n y  s p o p u la ry z o w a n a  i  ju ż  
s ta le  ro z g ry w a n a  n a  te re n ie  O k ręg ó w  ja k o  pierwsza 
impreza sezonu d la  w sz y s tk ic h  n ie d łu g o d y s ta n so w có w .

N a jw a ż n ie js z y m  c z y n n ik ie m , d e c y d u ją c y m  o w y n i
k a c h  n ie  ty lk o  w  b ie g a c h  k ró tk ic h  i k o n k u re n c ja c h  
te c h n ic z n y c h , a le  ta k ż e  w  w y so k im  s to p n iu  w  b ie g a c h  
d łu g ic h , je s t  szybkość. B ieg a cze  i skoczkow ie zn aczen ie  
szy b k o śc i n a  ogó ł ro z u m ie ją , a le  zw łaszcza  w śró d  m io 
ta c z y  sp o ty k a  sie  jeszcze ta k ic h , k tó rz y  z a p a trz e n i  są  
ty lk o  n a  t r e n in g  s iło w y  i w  zw ię k sz en iu  s iły  w id zą  w a 
ru n e k  p o p ra w y  w y n ik ó w . O szy b k o śc i z a p o m in a ją  z u 
pe łn ie . T y m c zasem  je s t  to  cz y n n ik , k tó r y  w  rz u ta c h  je s t  
co n a jm n ie j  ta k  sam o  w ażn y , j a k  s iła . Co z tego , że 
m io ta c z  p rz y  w zro śc ie  1,90 m  w aż y  120 kg , k ie d y  p o 
ru s z a  sie  ja k  żółw  i n ie  p o t r a f i  m a sy  sw ej w y k o rz y 
s ta ć , p rz e k a z a ć  je j  en e rg ie , p o w s ta łą  dz ięk i sz y b k ie j 
p ra c y  nóg .

S zy b k o ść  w  zn a cz en iu  o g ó ln y m  u w a ru n k o w a n a  je s t  
p e w n y m i wrodzonym i w ła śc iw o śc ia m i p sy c h ic z n y m i: 
te m p e ra m e n te m  i  za le żn ą  od n ie j sz y b k o śc ią  re a k c ji .  
U  b ie g a c z a  p rz e ja w ia  sie  t a  szybkość  w  m n ie j lu b  w ię 
ce j w y b itn y m  sp r in c ie , u  sk o czk a  w  e n e rg ic z n y m  sz y b 
k im  o d b ic iu , u  m io ta c z a  w reszc ie  w  s iln e j i  n ie m n ie j 
sz y b k ie j p r a c y  nóg .

O k a ż d y m  za w o d n ik u  ru ch o w o  sz y b k im  — n ie  m u s i 
to  k o n ie cz n ie  b y ć  s p r in te r  — m ó w im y , że p o s ia d a  „ re 
fle k s"  — „ ik re  sp o rto w ą" . T e j w łaśc iw o śc i w szy scy  w y 
b i tn ie js i  za w o d n icy  ś w ia ta  (poza b ie g a c z a m i n a  d łu g ie  
d y s ta n se )  z a w d z ię cz a ją  n a  og ó ł sw e w y n ik i. L e k k o a tle c i 
z u p e łn ie  p o zb a w ien i szy b k ieg o  „ re fle k su "  b a rd z o  rz a d k o  
w y b i ja ją  sie  w y n ik a m i p o n a d  p rz e c ię tn y  poziom .

J a k k o lw ie k  szybkość  r e a k c j i  j e s t  cech ą  zasad n iczo  
w ro d zo n ą , to  je d n a k  n ie  zn aczy  to , b y  s to p n ia  je j  n ie  
m o ż n a  zdobyć. N a w e t w y b itn i  f le g m a ty c y , d z ięk i odpo 
w ied n im  ćwiczeniom m o g ą  n a b y ć  p ew n e  cechy , k tó re  
św iad czy ć  b y  m o g ły  o częściow ej z m ia n ie  w łaśc iw eg o  
te m p e ra m e n tu , o zw ię k sz en iu  szy b k o śc i i  s iły  re a k c ji .

D la te g o  też  k to  szy b k ieg o  r e f le k s u  n ie  p o s ia d a , m o 
że go  jeszcze do p ew nego  s to p n ia  n a b y ć  w zg lę d n ie  go 
sob ie  p o p ra w ić . P o d s ta w o w y m  ćw iczen iem , p ro w a d z ą 
cy m  do te g o  — je s t  k ró tk i ,  a  sz y b k i b ie g  ( sp rin t) , p o 
łą cz o n y  koniecznie ze s ta r te m  n a  ja k iś  z n a k  s łuchow y . 
S tą d  s p r in te rz y  sp o śró d  w sz y s tk ic h  le k k o a tle tó w  od
z n a c z a ją  się  n a jw y b i tn ie js z ą  szybkością reakcji. S p r in t

i szy b k o ść  r e a k c j i  to  p o ję c ia , k tó re  je d n o  bez d ru g ieg o , 
są  n ie  do w y o b ra ż e n ia . K to  m a  d o b ry  s p r in t ,  m a  szybk i 
re f le k s . K to  p o p ra w ia  szy b k o ść  b ieg o w ą , p o p ra w ia  sz y b 
kość r e a k c ji ,  p o p ra w ia  szy b k o ść  i  in te n sy w n o ść  o d b ic ia  
w  sk o k ach  o ra z  s iłę  i  szy b k o ść  w y p ro s tn e j p ra c y  n ó g  
i w y rz u tu . N a w e t d łu g o d y s ta n so w c y  n ie  m o g ą  o sz y b 
k o śc i b ie g o w e j z a p o m in a ć , je ś l i  ch cą  n a  f in is z u  sw ych  
w sp ó łz aw o d n ik ó w  z a sk a k iw a ć  i n a  o s ta tn ic h  m e tra c h  
ro z s trz y g a ć  b ie g  n a  sw ą ko rzyść .

T o je s t  ce l r o z g ry w a n ia  trójboju sprinterskiego  
i s ta r to w a n ia  w  n im  wszystkich bez w yjątku le k k o a tle 
tów . K o rz y śc i z u d z ia łu  b ę d ą  ty m  w iększe , n iż  z le p 
szym  p rz y g o to w a n ie m  s p r in te r s k im  s ta n ę ło  się  do n ie 
go. T e rm in  zaś ro z g ry w a n ia  go — k o n ie c  k w ie tn ia  — 
je s t  n a w e t d la  b ie g a c z y  n a jw ła śc iw sz y , g d y ż  w  ty m  
czas ie  z n a jd u ją  się  o n i ju ż  w  p e łn i tr e n in g u  sz y b k o śc io 
w ego, po u p rz e d n im  p rz e jś c iu  o d p o w ied n ie j z a p ra w y  
w y trz y m a ło śc io w e j.

J a k  w id z im y  h a s ło  „sprint podstawą wyników" n ie  
je s t  g o ło słow ne , lecz w  p e łn i u z a sa d n io n e . D la te g o : 
w szy scy  le k k o a tle c i — do sp r in tó w !

Karol Hoffm ann.

SPORT SZKOLNY
Czasopismo sportowe młodzieżu szumnej
W Y C H O D ZI w poniedziałek i czwartek

P R Z Y N O S I aktualne wiadomości spor
towe z boisk krajowych  
i zagranicznych — arcy- 
ciekawg powieść lotniczg 
Janusza Meissnera

K O S Z T U JE  numer 10 gr. Prenumerata 
kwartalna zł 2.20, roczna 
zł 7 . -

Adres: Warszawa, łazienkowska 3
tel. 8-63-66. konto rozrach. Nr 119
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PIRACI SPORTOWI
Na szerokich wodach polskiego  

sportu p ływ ają  na swych małych  
stateczkach  —  piraci. Spokojnie że
glujący wycieczkowicze nie dom yśla
ją  się nawet, że tak niewinnie w yg lą 
dający stateczek, może być siedzibą 
najokrutniejszego pirata, jest on bo
wiem  z pozoru potulny i dobrodusz
ny, pozdrawia z daleka spotykanych  
na sw ej drodze ludzi uśmiechem bia
łej flagi pokoju, ale kto zbytnio zbli
ży  się doń  —  biada mu! W  najlep
szym  razie grozi mu rewizja i p rzy
kre indagowanie z najstraszn iejszy
mi insynuacjam i —  ale byw ają i rze
czy gorsze.

P ira t jest am bitny, chce być alfą i 
omegą w szystkich  związków i sto
warzyszeń, wszędzie chce mieć ła
tw y  dostęp do... powaśnienia w spół
pracujących zgodnie ze sobą ludzi, 
wszędzie chce mieć głos decydujący. 
I ma go! Tak czy inaczej go ma! 
Per fas et nefas! Do jednych tak dłu
go się w dzięczy i udaje potulnego ba
ranka  —  aż ich skokietuje, drugich  
zdobywa terorem i groźbą. Tam, 
gdzie dotąd go nie było, obecnie tkw i 
już, uprzednio rozpędziw szy istnie
jące zarządy. Gdzie go nie wpuszczą 
a siłą wyrzucają  —  wrzuca tak dłu
go petardy naładowane artykułam i 
pełnym i najobrzydliw szych paszkw i
lów  —  aż wreszcie opinia publiczna 
sama zażąda wyjaśnień od spokojnie 
dotąd na pożytek pracujących ludzi.

0  to właśnie mu idzie, żeby głośno 
było, iż  to on zrobił tam porządek, 
on uzdrowił nienormalne stosunki. 
Chce, żeby głośno o nim było, w szy
stko jedno czy dobrze o nim mówią, 
czy źle —  grunt, że mówią. Ż e  jest 
sławny i znany! P ira t zawsze tw ier
dzi, że cokolwiek czyni — czyni zaw
sze dla dobra sportu, dla dobra ogó
łu. Umie pięknym i słowami zapeł
niać szpalty poważnych nieraz pism, 
które nawet nie dom yślają się jakiej 
autoreklamie służą i jakich rozgry
wek osobistych są siedliskkiem. N aj
gorzej jest gdy p ira t należy do rzędu 
tak zwanych piratów  utytułowanych. 
Czaruje on tytu łem  swoje ofiary. T y
tuł — to jego sezam!

P ira t w łóczy się razem ze swą nie
liczną zresztą bandą, która jest mu 
wierna i zdradza go naprzemian w  
zależności od okazji. Idzie za nim  
gdy jest mocny i odnosi sukcesy, a 
gdy upadnie  —  sama jeszcze kamie
niem w łeb mu dołoży. Tymczasem  
jednak łapie ochłapy w ątpliw ych za
szczytów  i tuczy się nimi, nienawi
dząc jednocześnie swego herszta, w  
którego glorii chodzi.

W szystko  byłoby znośnie, gdyby  
się to nie nazywało działaniem w  
im ię sportu, te j w ielkiej i św iętej 
idei, której zbrukać takim  piractwem  
nie wolno. G dybyż jeszcze dla innej 
idei godziło się w  spokojnych ludzi
1 ich pracę, ale to tylko  dla chęci oso

bistego zysku, dlatego, żeby można 
było kiesę wiecznie dziurawą, napeł
nić monetą.

Bo z każdej sensacji płynie dla p i
rata - szantażysty, jedyna na świecie 
wartościowa rzecz —  z ł o t o !

Stawa dobra czy zła i pieniądze  —  
oto jego dewizy!

Ce Na r o / / e Blev

P rzy jrzy jm y  się dobrze niektórym  
bardziej znanym iv Polsce działa
czom sportowym , chcącym na gw ałt 
reformować od podstaw cały polski 
sport. Zdaje się im, że oni jedynie  
powołani są go uzdrowić i zreform o
wać  —  nikt poza nimi. Ciekawe jed
nak, że oprócz ogólnego zamieszania 
i zamętu jak i czynią  —  radykalnego 
leku na uzdrowienie sportu polskie
go nie znajdują. Bo w  rzeczyw isto
ści co im może zależyć na sporcie, 
skoro jest on dla nich tylko  odskocz
nia dla zdobycia sobie rozgłosu.

Piraci więc wdzięcznie zamaskowa
ni hulają sobie bezkarnie po wodach 
sportu polskiego, zostawiając za so
bą ślad w y ry ty  m iędzy kłębiącymi 
się odmętami, wiele szumu i wiele 
śmierdzących skandalem  —  matactw.

Om ijajcie ich z daleka, lub gdy  
kiedyś zdarzy się wam znaleźć z ni
mi twarzą w  twarz, zedrzyjcie im  na
przód maskę! Niech nie ukryw ają się 
jak  tchórze pod pseudonimami, niech 
nie zasłaniają się różnym i oficjalny
mi osobistościami, niech staną przed 
wam i z otw artą przyłbicą, a zoba
czycie m iast blasków bijących od 
każdego ideowca — całą jego nędzę 
moralną i przyziem ność celów.

Takich ludzi trzeba od sportu usu
nąć —  oni sport spychają na manow
ce, a ludzi-ideowców całkowicie znie
chęcają do pracy!

f t k .

GUSTAW  M ERTEL

F. M ALAN OW SKI.
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TYDZIEŃ PO TYGODNIU
PAŃSTWOWĄ NAGRODĘ SPORTOWĄ ZA ROK 1938 

otrzymał z rąk dyrektora PUWF ł PW gen. Sawickiego w so
botę 1 kwietnia Stanisław Marusarz, który został tegorocznym 
laureatem nie tylko dzięki doskonałym wynikom sportowym, ale 
również dzięki wielkiej ambicji, rycerskości i wytrwałej pracy. 
Tego samego dnia otrzymał on również z rąk płk. Glabisza Pu
char Zw. Polskich Związków Sportowych, przyznany mu na 
plebiscycie „Przeglądu Sportowego" na najlepszego sportowca 
polskiego.

•
FINAŁOWE SPOTKANIA O MISTRZOSTWO POLSKI 

W BOKSIE zostały rozegrane w niedzielę w Katowicach. Ty
tuły zdobyli: Jasiński, Sobkowiak, Czortek, Kowalski, Lelewski, 
Szuiczyński, Szymura i Piłat.

•

LIGOWE ROZGRYWKI niedzielne dały następujące wyni
ki: Ruch — Warszawianka 5 :0 , Wisła — Polonia 2 : 1 ,  Craco- 
via — AKS 2 :1, Pogoń — Garbarnia 5 :1, Warta — Union 
Touring 7 :0.

ZJAZD CENTRALI AZS-ów odbył się w niedzielę w War
szawie. Prezesem został obrany Al. Pilarski, wiceprez. W. Ko- 
cay, skarbnikiem — Stefański, sekretarzem — Nawrocki. Między 
innymi uchwalono organizację mistrzostw akademickich w po
szczególnych działach sportu, oraz wzięcie udziału w Mistrzo
stwach Świata w sierpniu b. r. w Wiedniu. Obradom przewod
niczył zastępca dyr. PUWF i PW płk. Klementowski.

•
NAGRODĘ DLA NAJLEPSZEGO KLUBU SPORTOWEGO 

w Polsce zdobyła Polonia. Zaś nagrody dla najlepszych klu
bów w poszczególnych działach sportu otrzymali: Warta — pił
ka nożna i boks, AZS Warszawa — piłka ręczna, WKS Orlęta — 
lekka atletyka, Wisła — narciarstwo, Kol. KW Bydgoszcz — 
wioślarstwo, Dąb Katowice — hokej na lodzie, Tow. Cykl. Pru
szków — kolarstwo, Kadra Rembertów —  strzelectwo, KPW 
Pomorzanin Toruń — kajaki, Legia Warszawa — tenis, TP Gi- 
szowiec — pływanie, Suwalskie Tow. Łyżw. — łyżwiarstwo, 
Czarni Poznań — hokej na trawie, Mot. Klub ZS Gdynia — mo- 
tocyklizm.

KUSOCIŃSKI WYGRAŁ BIEG NA PRZEŁAJ dookoła Wołi 
w czasie 9:55,4 przed nieznanym zawodnikiem Janiszewskim 
(PZL) i reprezentacyjnym biegaczem Wirkusem. Dystans bie
gu wynosił 3,5 km.

•
POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI wysłał oficjalne zgłosze

nie Polski do Olimpiady zimowej, która odbędzie się w roku 
przyszłym w Saint-Moritz (Szwajcaria) oraz do Olimpiady 
letniej w Helsinkach.

•

BAWOROWSKI wygrał turniej międzynarodowy w Cannes 
bijąc Francuza Lessueur‘a w pięciu setach.

SZWAJCARZY POKONALI WĘGRÓW 3 :1 w meczu pił
karskim rozegranym w Zurychu. Do przerwy prowadzili 1 :0.

•

POLSKI ZW. LEKKOATLETYCZNY liczy obecnie 236 klu
bów, przy czym na poszczególne okręgi przypada: Lwów 39, 
Pomorze 31, Łódź 30, Kraków 28, Warszawa 23, Poznań 22, 
Śląsk 21, Białystok, Lublin i Wołyń po 11, Włlno 8, Polesie 1.

Ilość zawodników wynosi 1.517 kobiet i 7.388 mężczyzn 
tj. razem 8.905 zawodników. Najwięcej zawodników posiadają 
Warszawa 2.514, Śląsk 1.438, Łódź 1.331, Lwów 1.245 itd.

Ilość zawodników wzrosła w ciągu r. ub. o 2.181, w tym 
o 294 kobiet.

Ilość zawodników klasy A wynosi 920, w tym 251 kobiet. 
Najwięcej zawodników klasy A posiadają: Warszawa 255, 
Śląsk 159, Łódź i Pomorze po 128. Ilość zawodników ki. A 
wzrosła w ciągu r. ub. o 46 zawodników.

Ilość sędziów wynosi 1.380, tj. o 71 więcej niż w r. 1937. 
Sędziów międzynarodowych jest 61, związkowych 147, okręgo
wych 426 i kandydatów 746. Najwięcej sędziów posiadają: 
Poznań 295, Pomorze 252, Kraków 213, Łódź 185 i War
szawa 178.

Ilość obsadzonych przez komisje sędziowskie zawodów 
wynosiła 437, przy czym najwięcej w okręgach: poznańskim 113, 
łódzkim 96, warszawskim 59 i pomorskim 47.

(er.)

Ruch — Warszawianka. Bieg dookoła Woli. Prowadzi Kusociński.



K usociński i Danowski b a w ili  w  B e rlin ie . J e d e n  ze 
sp raw o zd a w có w  p o lsk ic h  b y ł „n ieo s tro ż n y " . P o z w o lił 
sob ie w y ra z ić  s ic  u je m n ie  o s k u tk a c h  tzw . „ E in to p fg e -  
r ic h t" ,  g d y ż  z a w o d n icy  n a s i  m ie li  p e c h a  i zn a le ź li się  
w  s to lic y  R zeszy  w  d n iu , w  k tó ry m  o b o w iąz u je  w  ca ły c h  
N iem czech  je d n o  d a n ie  ob iadow e.

Z te j r a c j i  w ie lk ie  o b u rz e n ie  p r a s y  n ie m ie c k ie j, k tó 
r a  z a s trz e g a  się  p rze c iw  z w a la n iu  w in y  n iepow odzeń  
P o la k ó w  n a  złą kuchnię ty m  h a rd z ie j,  że je d z e n ie  b y ło  
podobno  b a rd z o  d o b re  i  K u so c iń sk i u z y s k a ł  n a j le p s z y  
w y n ik  w  c ią g u  o s ta tn ic h  k ilk u  la t.

W y d a je  n a m  się, że dow ód m o ż n a  b y ło  p rz e p ro w a 
dzić zn a cz n ie  p ro śc ie j. P o w o ła ć  się  n a  d o sk o n a ły  re z u l
t a t  za w o d n ik ó w  n ie m ie ck ic h , k a rm io n y c h  s ta le  n a  r o 
dz im ej k u c h n i. T y lko ... ty lk o  rzecz  w  ty m , że co s łu ż y  
je d n e m u , n ie k o n iec zn ie  o d p o w ia d a  in n y m , szczegó ln ie  
g d y  p rz y z w y c z a je n i są  do czegoś lepszego .

N ie  m a m y  n a tu r a ln ie  z a m ia ru  sz u k a ć  u s p ra w ie d li
w ień  d la  le p sz y c h  czy  g o rsz y c h  w y n ik ó w  n a sz y c h  s p o r 
tow ców  w  k u c h n i d an e g o  k r a jn  i  z te j  w ła śn ie  p rz y c z y 
n y  w y d a je  n a m  się  la ru m , ja k ie  p o d n ie s io n o  d o k o ła  ro z 
g o to w a n e j c ie lę c in y  czy, — ja k  tw ie rd z i d r u g a  s t r o n a  — 
d o sk o n a łe j s z tu k i m ię sa  — m ocno  p rzesad zo n e , św ia d 
czące o... n a d w ra ż liw o śc i n e rw o w ej!

•
Z w o ln a  k r y s ta l iz u je  s ię  s y tu a c ja  s p o r tu  czesk iego . 

W p ra w d z ie  do te j  p o ry  n ie  w y d a n o  o f ic ja ln y c h  z a rz ą 
dzeń, je d n a k  z g ło só w  p r a s y  n ie m ie c k ie j o ra z  o św ia d 
czeń  k ie ro w n ik ó w  s p o r tu  m o ż n a  w n io sk o w ać , że p ro 
b le m  ro z w ią z a n y  z o s ta n ie  ta k  m n ie j w ięce j, j a k  p r z y 
p u sz cz a liśm y .

J e d n o  je s t  pew ne. Czesi nie znajdą się w reprezen
tacji państw ow ej Rzeszy, n a tu r a ln ie  o ile  n ie  b ę d ą  z p o 
ch o d z en ia  N iem ca m i, ja k  np . H en ze l z S u d etó w . B ęd ą  
on i m ie li a u to n o m ię  i  z d a je  się, że o tr z y m a ją  p ra w o  w y 
s tę p o w a n ia  w e w ła s n y c h  b a rw a c h  re p re z e n ta c y jn y c h . 
J a k a  b ęd z ie  w e w n ę trz n a  s t r u k tu r a  s p o r tu  czesk iego ,
0 ty m  jeszcze w  te j c h w ili c icho . P rz y p u sz c z a ć  n a leż y , 
że b ęd z ie  o p a r ta  n a  w zo rac h  n ie m ie c k ic h  z m ia n o w a n y 
m i k ie ro w n ik a m i w  p o sz czeg ó ln y ch  d z ia łach .

•

In a c z e j m a  się  s p ra w a  w S ło w ac ji. P o w s ta n ą  ta m  
sa m o d z ie ln e  czołow e in s ty tu c je  sp o r to w e  z w łasnym  
K om itetem  O lim pijskim  n a  czele. O p iłk a rz a c h  w iem y  
ty le , że z je s ie n ią  ro z p o c z y n a ją  n o w ą  se rię  m is trz o s tw , 
p o d z ie le n i n a  o d p o w ied n ie  k la sy . S ło w accy  p iłk a rz e  l i 
czą n a  ży w y  k o n ta k t  z W ied n ie m , ty m  b a rd z ie j,  że i s t 
n ia ł  on  m ię d zy  B r a ty s ła w ą  i s to lic ą  b y łe j A u s t r i i  ju ż  
od w ie lu  la t.

•

P a m ię ta c ie  p a ń s tw o  Eleonorę Holm? Z a s ły n ę ła  
p rzec ież  n ie  ty lk o  ja k o  p ły w a c z k a  w ie lk ie j k la s y  a le
1 n ie o k ie łz a n e g o  te m p e ra m e n tu .

T e m p e ra m e n t z g o to w a ł je j  p r z y k r ą  n ie sp o d z ian k ę . 
W  cz as ie  p rz e ja z d u  z A m e ry k i do N iem iec  n a  Ig rz y s k a  
O lim p ijsk ie  z a c h o w y w a ła  s ię  n a  o k ręc ie  ta k  n ie  po 
sp o rto w e m u , z a g lą d a ją c  z b y t często  do p u c h a ru  ze 
sz am p a n em , że k ie ro w n ic tw o  z m ie js c a  j ą  z d y s k w a lif i
k o w ało  i n ie  d o p u śc iło  do s t a r t u  w  B e rlin ie . S ta r a ,  p rz y 
k r a  h is to r ia ,  o k tó re j  n ie  w a r to  w sp o m in ać .

Z z a p o m n ie n ia  w y d o b y ła  j ą  p r a s a  d u ń s k a  z r a c j i  
g e n e ra ln e g o  a ta k u  n a  je d e n  z m a g a z y n ó w  a m e r y k a ń 
sk ich . Cóż z a w in ili  A m e ry k a n ie ?

M a g a z y n  a m e ry k a ń s k i „K e n “ u z n a ł  R a g n h ild  H ve- 
g e r  za  n a jw ię k s z ą  p ły w a c z k ę  w sz y s tk ic h  czasów ! F a k t  
te n  n ie . b y ł  b y  n a tu r a ln ie  pow odem  do o s tre j r e a k c ji  
D u ń czy k ó w . A m e ry k a n ie  ch cąc  się  je d n a k  pocieszyć 
u t r a t ą  h e g e m o n ii w  p ły w a c tw ie  k o b iecy m , s tw ie rd z ili  
ró w n o cześn ie , że p o d  w zg lęd em  p ię k n o śc i R a n g h ild  n ie  
m o g ła  b y  d o trz y m a ć  k ro k u  za w o d n iczk o m  a m e r y k a ń 
sk im , k tó re  fo to g e n ic z n o śc ią  b i ją  j ą  o w ie le  d ługośc i!

Z w ro t b y ł  n ie fo r tu n n y !  D u ń cz y cy  n a  se rio  się  p o 
g n ie w a li, w p a d li w  p a s ję  i zaczę li re p lik o w a ć . W y p is a l i  
w ięc A m e ry k a n o m , że te  s ły n n e  ic h  p ię k n o śc i sp o rto w e, 
to  ty lk o  b ezd u szn e  w y m a lo w a n e  i w y p ie lę g n o w a n e  l a l 
k i, że s z m in k a  i  ró ż  n ie  są  p r z y d a tn e  w  w odzie, że po 
w alc e  w  b a s e n ie  z p ię k n o śc i n ie  w ie le  zo s ta je . W  k o ń cu  
w y c ią g n ę li z la m u s a  n a jc ię ż sz ą  k o lu b ry n ę  i  h e jż e  snuć  
w sp o m n ie n ia  o b ie d n e j H o lm .

S p o d z iew ać  się  n a le ż y , że w o jn a  p ra s o w a  d u ń sk o - 
a m e ry k a ń s k a  n ie  sp o w o d u je  g łę b szy c h  k o n se k w e n cy j, 
a  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  w y w o ła  n o w ej w o jn y  tr o ja ń s k ie j ,  
ty m  b a rd z ie j,  że n ie  z n a la z ł się  je szcze ż a d en  P a ry s ,  
k tó r y b y  ro z s tr z y g n ą ł  k tó r e  s ą  rzeczy w iśc ie  n a jp ię k 
n ie jsze .

Z re sz tą  D u ń cz y cy  k o ń cz ą  sw e k o n t r a ta k i  b a rd z o  ro z 
są d n ie , dow odząc, że o w a r to ś c i sp o r t- la d y  d e c y d u je  n ie  
u ro c z y  b u z ia k , lecz je j  duchow e z a le ty , a  ty c h  d o p ra w d y  
d z ie ln e j R a g n h ild  n ie  b ra k !

•

L e k a rz e  H o la n d i i  p rz e p ro w a d z ili  b a d a n ia  kontuzyj 
piłkarskich. D o szli p rz y  ty m  do c ie k a w y c h  w niosków , 
k tó re  je d n a k  n ie k o n ie c z n ie  o b o w iąz y w ać  m u sz ą  w sz y s t
k ie  k ra je .  L e k a rz e  k ró le s tw a  N ie d e r la n d ó w  s tw ie rd z ili ,  
że g ra c z e m  n a ra ż o n y m  n a  n a jw ię k sz e  n ie b ezp ieczeń stw o  
je s t  — b ra m k a rz .  P o  n im  o b ro ń cy , n a p a s tn ic y  i  p o m o c
n icy .

Do n a jc z ę s ts z y c h  k o n tu z ji  n a le ż ą : z ła m a n ie  nóg , że
b er, k o n tu z je  b a rk ó w . P rz e c ię tn y  czas  k u r a c j i  od 2— 4 
ty g o d n i.

•

W s p o m n ie liśm y  p rz e d  ty g o d n ie m  o tru d n o śc ia c h , 
ja k ie  w y ro s ły  p rz e d  sp o r te m  n ie m ie ck im , w  zw iązk u  
z n a p ię tą  s y tu a c ją  p o lity c z n ą . O k a z u je  się  że ty m c z a 
sem  n a s tą p i ło  o d p ręż en ie  n a  o d c in k u  h o le n d e rsk im  
i w k ró tc e  n a s tą p i  n a w ią z a n ie  znów  re g u la rn e g o  s p o r to 
w ego k o n ta k tu  m ię d zy  o b o m a k r a ja m i.  N a d a l n ie  ja s n e  
je s t  n a to m ia s t  s ta n o w isk o  a n g ie ls k ic h  s fe r  p iłk a rs k ic h . 
Francja odwołała spotkanie szermiercze, mecz pływ acki 
i rugby.

•

S p o r t  sz w a jc a rsk i,  k tó r y  do n ie d a w n a  jeszcze g ło s ił  
h as ło  n ie za leż n o śc i od te n d e n c ji  i  s y tu a c j i  p o lity c z n e j, 
w y sn u ł k o n se k w e n c ji z obecnego  p o ło ż e n ia  E u ro p y  
i w  e n e rg ic z n y m  te m p ie  d o sto so w u je  się  do p o trz e b  m i
l i ta r n y c h  sw ego k r a ju .  P o d  ty m  k ą te m  la n s u je  się  też  
o becn ie  „sportową odznakę państwową", k tó r a  u tw o rz o 
n a  z o s ta n ie  p o d  e g id ą  S z w a jc a rsk ie g o  Z w iązk u  W ych. 
F izy czn eg o .

D o te j p o ry  n ie  o p rac o w a n o  jeszcze re g u la m in u , 
k tó r y  u s ta lo n y  z o s ta n ie  d o p ie ro  n a  p o d s ta w ie  o p in ii p o 
sz czeg ó ln y ch  zw iązków  fac h o w y c h . P ro p o z y c ja  S z w a j
c a rsk ie g o  Z w. W y ch . F izy c zn e g o  idz ie  w  n a s tę p u ją c y m  
k ie ru n k u :

1) B ie g  80—100 m , 2) skok , 3) r z u t  lu b  p ch n ięc ie ,
4) ć w ic ze n ia  w y trz y m a ło śc io w e  (m arsz , b ieg , k o la rs tw o  
tu ry s ty c z n e ) , 5 i 6) d w a  ćw ic ze n ia  z d z ied z in y  k o la rs tw a , 
h ip p ik i ,  n a r c ia r s tw  lu b  s trz e la n ia .
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W  su m ie  do u z y s k a n ia  o d zn a k i p o trz e b a  b y  G ćw i
czeń w ed le  w łasn eg o  w y b o ru  w  ra m a c h  w y m ie n io n y c h  
pow yże j g ru p .

Z w iązek  G im n a s ty c z n y  d o m a g a  się  n a to m ia s t  obo
wiązkowego sp e łn ie n ia  ćw iczeń, p o z o s ta ją c y c h  w  łą cz 
no śc i z p rz y g o to w a n ie m  w o jsk o w y m . P r o je k t  g im n a 
sty k ó w  b rzm i n a s tę p u ją c o : ćw ic ze n ia  obowiązkowe: 
1) m a rsz  bez o b c iąż en ia  25—35 km , 2) sk o k  w  d a l z roz- 
b ieg iem , 3) s trz e la n ie  n a  300 lu b  500 m . Ćwiczenia do w y
boru: 4) s p r in t  lu b  skok , 5) ćw ic ze n ia  n a  p rz y rz ą d a c h  
w zg lę d n ie  rz u t,  6) ćw iczen ia  z d z ied z in y  k o la rs tw a , h ip 
p ik i, p ły w a c tw a , n a rc ia r s tw a , b ie g  d łu g o d y s ta n so w y .

W  su m ie  n a le ż a ło  by , w ed le  p r o je k tu  g im n a s ty k ó w , 
w y k o n a ć  6 w iczeń, t r z y  d o k ła d n ie  o k re ś lo n e  i  t r z y  w ed le  
w y b o ru .

S z w a jc a rsk i „ T u rn v e re in “ m o ty w u je  sw ój p r o je k t  
ty m , że n a le ż y  j a k  n a jsz y b c ie j w p ro w a d z ić  ćw iczen ia , 
d a ją c e  się  p rz e p ro w a d z ić  w szędzie i o k aż d e j porze . 
P rz e d e  w sz y s tk im  w ięc  m a rsz e , g d y ż  pod  ty m  w zg lędem  
S z w a jc a rz y  m a ją  n a  su m ie n iu  w ie le  g rzech ó w . S trz e la 
n ie  ro zu m ie  się  sam o  p rzez  się, ty m  b a rd z ie j,  że z a m i
ło w a n ia  w  ty m  k ie ru n k u  są  ogólne. S k o k  w  d a l s ta n o w i 
p o łą cz en ie  b ie g u  i  s i ły  sk o k o w ej. „ T u rn v e re in “ u z n a je  
ró w n ież  w ie lk ie  w a r to śc i p ły w a c tw a , n ie  k ła d ą c  n a c isk u  
w  ty m  k ie ru n k u  liczy  się  z w a ru n k a m i ze w n ę trz n y m i, 
b ra k ie m  o d p o w ied n ie j ilo śc i b asen ó w  i  k r y ty c h  h a l.

•

F in o w ie  u s ta l i l i  o s ta tn io  listę  k lasyfikacyjną nar
ciarzy p o d  k ą te m  b ieg ó w  sk a n d y n a w sk ic h . W y g lą d a  
o n a  n a s tę p u ją c o : 18 k m  K u r ik k a la ,  O lk in u o ra  (obaj F in 
la n d ia ) ;  b ie g  50 k m : B e rg e n d a h l (N o rw eg ia ), K a rp p in e n  
(F in la n d ia ) .  K la s y f ik a c ja  o g ó ln a : 1), F in la n d ia ,  S zw e
c ja , N o rw e g ia .

J a k  w id a ć  ró w n ież  n a  P ó łn o c y  s tw ie rd z o n o  u p a d e k  
h e g e m o n ii N orw egów , k tó rz y  zm u szen i b ę d ą  w  p rz y sz 
ło śc i po d w o ić  w y s iłk i, b y  o d zy sk ać  d a w n ą  pozycję .

W s p a n ia ły  o szczepn ik  f iń s k i  J a r v in e n  o św iad czy ł 
w w y w iad z ie , że o czek u je  w ro k u  b ie żą cy m  p o p ra w ie n ia  
re k o rd u  św ia to w eg o  w rz u c ie  oszczepem  i przekrocze
nia 80 m. N ajw ię k sz e  szan se  m a  N ik k a n e n . J a rw in e n  
sam  z a b ie ra  się  z re sz tą  do in te n sy w n e g o  tr e n in g u .

A m e ry k a  n ie  o d g ry w a ła  d o ty c h cz as  w ięk sze j ro li 
w  r z u ta c h  oszczepem . J e d n a k  J a n k e s i  n ie  p ró ż n u ją . 
W  sp o tk a n iu  u n iw e rsy te tó w  w  L os A n g e lo s  u s ta n o w ił 
B ob P e o p le s  no w y  re k o rd  A m e ry k i rz u te m  71.37 in.

•
Z K a n a s  w  A m e ry c e  donoszą, że w m eczach  ru g b y  

sędziow ie  zo b o w iązan i są  n o sić  koszulki z pasami 
wszerz, a  w ięc  p rz y p o m in a ją  żyw cem  u n ifo rm  a resz- 
ta n c k i.

Z a rz ą d z e n ie  pow yższe m a  n a  ce lu , by  w o g n iu  w alk i 
m o ż n a  b y ło  o d ró żn ić  a r b i t r a  od  g ra c z y . P r a s a  z a g r a 
n ic z n a  z a u w a ż a  s łu szn ie , że sędziow ie  z n a jd u ją  się  czę
s to  w  sk ó rze  d e lik w en tó w , to te ż  no w y  u b ió r  n ie  będzie  
o d d z ia ły w a ł s p e c ja ln ie  d e p re m u jąc o .

e
W  a m a to r s k im  tu r n ie ju  b o k se rsk im  w  M o n tre a lu  

w  K a n a d z ie  u czes tn icz y ło  trzech członków jednej rodzi
ny. O jciec  J e a n  M o n tm a rą u e tte  l a t  43 je s t  f ra n c u s k im  
k a n a d y jc z y k ie m  i re p re z e n tu je  w a g ę  c iężk ą , s ta r s z y  sy n  
A lb e r t,  21 l a t  w y s tę p u je  w  w adze  le k k ie j, a  m ło d szy  R o 
g e r  m a  19 l a t  i  w a lc zy  w  p ió rk o w e j.

C a łe  szczęście, że z n a jd u ją  się  w  ró ż n y c h  k la sa c h , 
n ie  m a  b o w iem  n ie b ez p iec ze ń stw a , b y  o jc iec  z n o k a u to 
w a n y  z o s ta ł p rzez  je d n eg o  z sy n a lk ó w .

•
Chińczycy p o s ta n o w ili, m im o  w o jn y , w y s ła ć  ek sp e 

d y c ję  o lim p ijs k ą  do H e ls in e k . G dy  d o w ied z ian o  się  
o ty m  w  T o k io  z n a la z ł s ię  n a ty c h m ia s t  in te r p e la n t ,  k tó 
r y  d o m a g a ł s ię  w  p a r la m e n c ie  odpow iedzi, czy  J a p o n ia ,  
ja k o  p a ń s tw o  zw y c ię sk ie  d a  się  z d y s ta n so w a ć  „zw ycię
żonym ". W  odpow iedz i u s ły s z a ł , że w  te j c h w ili  p ro b le m  
n ie  je s t  je szcze ta k  p a lą c y , b y  za ch o d z iła  p o trz e b a  u d z ie 
la n ia  w iąż ąc y ch  w y ja ś n ie ń .

JESZCZE O KIEROWNIKACH SPORTOWYCH
Artykuł pt. „Matura kierownicza” z nu

meru jedenastego „Sportu Polskiego” 
obudził we mnie pewne refleksje. Chciał
bym je  dorzucić do zdań, zawartych 
w powyższym  artykule. Jest rzeczą zu
pełnie logiczną i zrozumiałą, że klub czy 
drużyna mają taką wartość jak ich kie
rownicy. A kierownik sportowy oprócz 
poruszanych iv „Maturze kierowniczej” 
kwalifikacji musi posiadać jeszcze jedną, 
bez której zdaje się tamte będą bezwar
tościowe: musi być prawdziwym wycho
wawcą. A to jest cała sztuka. Tak, być 
wychowawcą nie jest tak łatwo. Przecież 
organizacja sportowa musi polegać na 
czynnikach ożywiających, zdolnych do 
zaszczepienia młodzieży zamiłowania do 
sportu i do wdrożenia jej karności. Sport 
musi być uprawiany nie jako pańszczy
zna, ale jako przyjemność. Nie można 
sportu czynić odrażającym wędzidłem dla

chłopców, którzy są jeszcze w okresie 
bawienia się wszystkim. Dewizą prawdzi
wego kierownika sportowego winno być: 
„Sport w radości”. Jeśli zaś chcielibyście 
wiedzieć jak to ma wyglądać w praktyce, 
to przeczytajcie książkę Piotra Loti pt. 
„Le Journal d’un jenne pauvre officier” 
(Dziennik młodego, biednego oficera).

„Tworzymy jedną całość — pisze on —  
z naszymi przodownikami gimnastyczny
mi. Są to przeważnie sierżanci, dzielni 
chłopcy o prawych sercach i ihteligentnej 
i otwartej postawie z  radosną obojętno
ścią młodości i zdrowia. Jakże wesołym  
jest nasz śpiew, gdy wracamy wieczorem 
z ćwiczeń gimnastycznych ukwieconymi 
uliczkami do fortu! Zawsze będę wspo
minał te czasy młodości i siły, ciągłej 
wesołości, jaka otaczała nasze partie pił
ki i gry w chowanego w lasku Vincenes, 
gdzie Paryżanie zdumiewali się naszą

zręcznością i śmiałością. Zawsze będę 
wspominał moich przełożonych, którzy  
umieli się bawić z nami jak z prawdziwy
mi dziećmi, ciągle będąc w ruchu”.

A czy wiecie, z którego roku są te sło
wa? Z 1875! Wówczas sport byt bardzo 
daleki od roli społecznej, jaką dziś słusz
nie spełnia. A mimo to ci, co go upra
wiali, wiedzieli w jakim sensie należy się 
ćwiczyć. Należy podkreślić, że po 50-ciu 
latach zrozumiano jaką doniosłość posia
da rola kierownika sportowego. Że kie
rownik sportowy musi mieć kwalifikacje 
zawodowe, wypracowane przez siebie sa
mego i że musi być wychowawcą powie
rzonej sobie młodzieży. Musi umieć wpoić 
w swych uczni radość życia i młodości 
i zamiłowanie do sportu, jak to o tym  
pisał Loti: „Sport w radości musi być 
jego dewizą”.

S. Ź.

SPORTOWCA OBOWIĄZUJE FURKTUALIIOŚĆ!— KIE ZALEGAJ WIEC Z PRENUMERATA!
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SPORTOWCY NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ
D elegacja Robotniczego K i. Sport. „Skra“ przeka

zała za pośrednictwem  dyrektora P U W F  i P W  kwotą 
105 zł, zebraną sam orzutnie wśród członków klubu na 
Fundusz Obrony Przeciw lotniczej w tym  przeświadcze
niu, że sport robotniczy obok pracy nad w yrobieniem  
tężyzny fizycznej i m oralnej przyczynie sią w inien do 
wzmożenia s ił obronnych państwa. Zarząd Klubu prze
znaczył ponadto 100 zł. na Pożyczką Obrony Przeciw 
lotniczej.

•
Zarząd W. K. S. „Legia" świadom  pow agi chw ili 

i ważności celu uchw alił: przeznaczyć dwa tysiące zło
tych na subskrypcje pożyczki lotniczej, stając na stano
wisku, że w szeregach dążących do wzm ocnienia obron
ności państwa, nie może zabraknąć nikogo. P re
zes Klubu z funduszu dyspozycyjnego przeznaczył zło
tych 400 na Fundusz Obrony Narodowej.

W YG AŚNIĘCIE K O NW ENCJI TURYSTYCZNEJ 
W  K A R PA TA C H

W o b ec o s ta tn ic h  z m ia n  p o lity c z n y c h  w  E u ró p ie  
Ś ro d k o w ej, k o n w e n c ja  tu r y s ty c z n a  p o m ią d zy  R z p li tą  
P o ls k ą  a  R e p u b lik ą  C zesk o -S ło w aek ą  z 1925 r. p rz e s ta ła  
m ie ć  m oc p ra w n ą , w s k u te k  czego z m ie n iły  sią  r a d y k a l 
n ie  w a r u n k i  w  z a k re s ie  p rz e k ra c z a n ia  g r a n ic y  p a ń s tw o 
w ej w  K a rp a ta c h .  W  c h w ili obecnej n ie  i s tn ie ją  żad n e  
d o k u m e n ty  (poza p a s z p o r te m  w izo w a n y m  lu b  s p e c ja l
n y m i p rz e p u s tk a m i w y d a w a n y m i w  n a g łe j  p o trz e b ie  
p rzez  n ie k tó re  p o g ra n ic z n e  S ta ro s tw a  P o w ia to w e), 
u p r a w n ia ją c e  w  K a r p a ta c h  do p o ru s z a n ia  sią  p o p rzez  
g ra n ic ą . R u c h  w zd łu ż  g r a n ic y  w  o b rą b ie  p a s a  d ro g i g r a 
n ic zn e j i  w  s tr e f ie  n a d g ra n ic z n e j r e g u lo w a n y  je s t  
w K a r p a ta c h  W sc h o d n ic h  p rzez  p o d a n e  ju ż  za  pom ocą  
p r a s y  ro z p o rz ą d z e n ia  w ojew odów  lw o w sk ieg o  i s ta n i 
s ław o w sk ieg o , n a  te re n ie  zaś w o jew ó d z tw  ś lą sk ie g o  
i k ra k o w sk ie g o  — n ie  d o z n a je  d o ty c h cz as  ż a d n y c h  o g r a 
n iczeń . K a ż d y  je d n a k  tu r y s ta  n a  ob szarze  p a s a  g ra n ic z 
n eg o  w in ie n  p o s ia d a ć  p rz y  sob ie  dow ód o so b is ty  lu b  in 
n y  d o k u m e n t, z a o p a trz o n y  w  fo to g ra f ią  i s tw ie rd z a ją 
c y  n ie w ą tp liw ie  to żsam o ść  je g o  osoby.

C złonków  P o l. Tow . T a trz a ń sk ie g o , k tó rz y  ju ż  p r o 
lo n g o w a li le g ity m a c je  cz ło n k o w sk ie  tzw . k o n w e n c y jn e  
n a  b. r . z a w ia d a m ia  sią, że le g ity m a c je  te  s t r a c i ły  c h a 
r a k te r  dow odów  u p ra w n ia ją c y c h  do p rz e k ra c z a n ia  g r a 
n ic y , p o z o s ta ły  je d n a k  w aż n e  ja k o  le g ity m a c je  cz ło n 
k o w sk ie  P .T .T ., u p r a w n ia ją c e  do w sze lk ieg o  ro d z a ju  
u d o g o d n ie ń , u ła tw ie ń  i  zn iżek  p rz y s łu g u ją c y c h  cz łon 
ko m  P o l. Tow . T a trz . w  o b rą b ie  g r a n ic  P a ń s tw a  ja k  np. 
zn iżk i k o le jo w e , sc h ro n isk o w e  itd . B iu r a  P .T .T . w y d a ją  
o b ecn ie  le g ity m a c je  z u s u n ię ty m i cz ęśc iam i, s to s o w a n y 
m i p rz e d te m  do u p ra w n ie ń  k o n w e n c y jn y c h . U zy sk a n e  
p o zw o le n ia  od w ład z  k o le jo w y c h  n a  te  le g ity m a c je , ja k  
też  w sze lk ie  in n e  le g ity m a c je  s ta re g o  ty p u  b ą d ą  re s p e k 
to w a n e  p rz y  n a b y w a n iu  „książeczek  tu r y s ty c z n y c h "  n a  
p rz e ja z d y  u lg o w e, o ra z  p rz y  ich  k o rz y s ta n iu . W a ru n -

Zarząd K lubu Sportowego „H. Cegielski" w Pozna
niu nadesłał nam lis t  następujący:

„Nawiązując do zaw iadom ienia W Panów o uzyska
niu przez nasz K lub 3 nagrody w „W ielkim  K onkursie 
Sportu Polskiego" uprzejm ie prosim y przyznaną nam 
z tego tytu łu  kwotą zł. 100.— przekazać w im ieniu K lu
bu na pożyczką „Przeciwlotniczą" konto P. K. O. 218.000. 
K lub nasz poza tym  przekazuje na ten sam cel z w ła
snej kasy dalsze zł. 200.

•

Tow. Sportowe pracowników firm y „Krusehe i En- 
der“ w Pabianicach nadesłało nam pism o następujące: 

„W związku z przyznaniem  nam nagrody w w yso
kości Zł. 100.— za udział w konkursie letnim  „Sportu 
Polskiego" uprzejm ie prosim y Redakcje o wpłacenie 
przyznanej nam kw oty na Fundusz Obrony Narodowej".

k ie m  k o rz y s ta n ia  z ty c h  u lg  d la  z o rg a n iz o w a n y c h  tu 
ry s tó w  cz y n n y ch , je s t  p o s ia d a n ie  ja k ie jk o lw ie k  le g i ty 
m a c ji  s tw ie rd z a ją c e j n a le ż e n ie  do P o l. Tow . T a t r z a ń 
sk iego , z a o p a trz o n e j w  fo to g ra f ie ,  p o d p isy  p re z e sa  i se
k r e ta r z a  o ra z  n a le p k ą  p ro lo n g a c y jn ą .

NOW E PR Z E P ISY  W PRZEJAZDACH  ULGOWYCH

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  u k a z a ły  sią  now e p rz e p isy  M i
n is te r s tw a  K o m u n ik a c ji ,  o tu ry s ty c z n y c h  p rz e ja z d a c h  
u lg o w y c h  d la  cz łonków  g łó w n y c h  to w a rz y s tw  tu r y s ty k i  
cz y n n e j w  P o lsce . C d re b n e  p rz e p is y  o b o w ią z u ją  cz łon 
ków  P o l. Zw. K a ja k o w e g o , u d re b n e  zaś cz łonków  P o l. 
Tow . T a trz a ń s k ie g o , P o l. Tow . K ra jo z n a w c z e g o , P o l. 
Zw. N a rc ia r s k ie g o  i  p a r u  in n y c h  o rg a n iz a e y j.

W  szczegó lnośc i C e n tra ln e  B iu ro  P o l. Tow . T a t r z a ń 
sk ieg o  k o m u n ik u je , że sy s te m  in d y w id u a ln y c h  zn iżek  
k o le jo w y ch , p o z o s ta ł w  za sa d z ie  te n  sa m  ja k  w  ro k u  
u b ie g ły m , p rz e w id u je  je d n a k  n ieco  z m ia n  i u z u p e łn ie ń  
w  re la c ja c h  p rz e ja z d o w y c h . D o d an o  m ia n o w ic ie  sze reg  
s ta c y j w y jaz d o w y ch  z doce low ych  n a  te re n ie  K a r p a t ,  
z z iem  n ie d aw n o  o d z y sk a n y c h  od C zecho-S łow ac ji, o raz  
n a  o b szarze  C .O .P.

W a ż n ą  i  d o g o d n ą  in o w a c ją  je s t  to , że in d y w id u a ln e  
z n iżk i tu ry s ty c z n e  w  ro k u  b ie żą cy m  b ą d ą  o b o w iąz y 
w a ły  n a  sezon  le tn i  ju ż  od d n ia  1 k w ie tn ia  b r., ta k , że 
cz ło n k o w ie  P o l. Tow . T a trz a ń s k ie g o  b ą d ą  m o g li k o rz y 
s ta ć  z n ic h  p rz y  p rz e ja z d a c h  w  g ó ry  ju ż  w  o k re s ie  W ie l
k ie j N ocy.

W poprzednim numerze umieszczony został, bez wiedzy 
redakcji, wysoce niewłaściwy żart prima-prilisowy, nie pasu
jący pod żadnym względem do poziomu i charakteru „Sportu 
Polskiego”. W stosunku do osób, winnych ukazaniu się odno
śnej wzmianki, wyciągnięte zostały odpowiednie konsekwencje.

Redakcja, tel. 8-63-66 i Administracja tel. 9-95-62, Warszawa, ul. Łazienkowska 3.
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